i 


Cena 3 kon. 


er 


Dziennik polityczny, społecz 


Na stacjach kolejowych cena 5 kop 


NOWY 


Poniedzialek, dnia 30 października 1911 roku. 


Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz 
kiego“ mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 


Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
M do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. | 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer”. 


ny i literacki. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół-|| 
| rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- 
| wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
| Za przesyłkę zaśranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 
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TELEFONY Nr. 253. 


Cena sgłoszeń: l-sza strona 50 kop. za wiersą 
| lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., ogloszenia zwyczajne 10 kop. Drekaa 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz, 


nadesłane 50 kop, nekroloyi i res 


Ogłoszenia zamiejstowa: I str.50 kop., reklamy pt 
20 k., zwycz, po 12 k. zawiersz pelitowy uh jego miajseę, 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuly nieozańczone z góry ceną, honoracjów ad ninistracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: 


PER Iut 


w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa mr. 23; 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Krói. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy. odlane 


Jutro 


Popular 


Kabaret „ERMITAGE“ Dzielnal8 


Tylko 3 ostatnie 
pożegnalne występy 


M-lle Grete Hóven 


Internacjonalnej szansonetki ze scen europeiskich w swojej oryginalnej kreacyi (Am - 
puła excentric). Początek koncertu o g. 9, kabaretu o g. 10 wiecz. Entróe 55 kop. 


-SALA KONGERTOWA, Len Bemar 


niedzielę, dnia 5 listopada 
o godz, 8 i pół wieczorem: 


„ił zarobit pianą 


wygłosi odczyt kumorysłyczno= 
ATEN? ma 
ilety wczęśniej do 
nabycia w „Czytelni 
Nowości* Dzielna 16, 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
+ usuwa 


piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry; 


czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 
dla uniknięcia naśladownictwa, Każda pudełku 
zaopatrzona jast w plombę, na której znaj- 
„duje sią Na 204 i nazwisku wynalazcy 

Jan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

i perfumerjach. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Dzisiejszy numer składa się 
g 2-tu kolumn, 


Kalendarzyk. 


Poniedziałek, d. 30 pażdziernika 1911. 
Dziś: Germana. 
Jutro: Symforiana. 


dymisja: Kurłowa. 


Przed kilku dniami „Now. Wremia* 
doniosło, że towarzysz ministra spraw 
wewnętrznych, gen. Kurłow, podał się 
do dymisji i że dymisja ta została przy- 


jeta, przyczem ybrew -utartemu zwycza: 


jowi, nie zostanie ón powołany do Ra- 
dy państwa, lecz będzie mianowany se- 
natorem. ` 


Z powodu ustąpienia cen, Kurłowa 
z zajmowanego dotychczas stanowiska, 
„Riecz* zamieszcza artykuł wstępny, w 
którym twierdzi, że dymisja tego towa: 
rzysza ministra spraw wewnętrznych jest 
zupełnie naturałną i nieuchronną, Dwaj 
pozostali towarzysze ministra, pp. Kry- 
żanowskij i Łykoszyn mogą usiąpić lub 
pozostać, jest to kwestja czysto biuro- 
kratyczna. Na stanowisku wszakże za- 
rządzającego policją minister spraw we- 
wnętrznych musi mieć człowieka, które- 
mu wierzy i któremu można zaufać, 

Charakteryzując działalność gen. Kur- 
łowa na różnych stanowiskach służbo- 
wych „kKiecz* pisze: 


„Dziwić się należy, jak mógł P. 
A Stołypin wziąć takiego człowie= 
ka na towarzysza. Generała Kurło- 
wa teraz głośno i otwarcie patrjoci 
oskarżają o przekroczenie władzy. 
Nie jest on wszakże nowicjuszem 
pod tym względem. Ten rys jego 
oddawna jest znany. Kiedy był gu- 
bernatorem mińskim, prokuratorja 
pociągnęła go do odpowiedzialno- 
ści pod zarzutem przekroczenia i 
bezczynności władzy, których na- 
stępstwa były bardzo poważne. Tym- 
czasem kariera jęgo mie tylko nie 
została skończona, lecz przęciwnie, 
ucierpiała prokuratura, i gen. Kur- 
łow awansował, będąc mianowany 
uajpierw naczelnikiem głównego za- 
rządu więzień, a Kiedy po przejściu 
A, Makarowa na stanowisko sekre- 
tarza państwowego, zawakowało náj- 
ważniejsze faktycznie sianowisko* w 
państwie—objąt je“. 


„Riecz* wyraża zdumienie, jak mógł 
Stołypin powołać Kurłowa na swego lO- 
warzysza, Organ kadetów przypuszcza 
jednak, że to nie on wybierał sobie po- 
mocniką zarządzającego policją, 


* * 
* 


-ta wszakże poszła potem 


| b 00 M na CWA. 
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— Dzisiaj rano przybył do Łodzi 
generał -gubernator warszawski, dowódca 
wojsk okręgu warszawskiego, generał- 
adjutant Skałon. 


— Wczoraj ramu przybył do Łodzi 
pomocnik generał-gubernatora do spraw 
policyjnych, yenerat-lejinant Uihot. 

— Wczoraj po poludniu przybył do 


Łodzi gubernator piotrkowski, szambelan 
Jaczewski. 


Litwini w. Prusach. wschodnich 


W tych dniach obiegała wiadomość 
w wielu niemieckich i polskich gazetach, 
że żywioł litewski w Prusach  wschod- 
nich (czy książęcych) zanika coraz bar- 
dziej i blizkie są już czasy, że zupełne 
zniknie z widowni. W samą porę za- 
mieszcza , wychodzący w Krakowie 
„Swiat Słowiański* obszerną o litwinach 
w Prusach. książęcych pracę, z której 
przekonać się można, O ile wieści © za: 
nikaniu tem są uzasadnione. Za mate: 
ijał do publikacji „Swiata Słowiańskie- 
go* posłużył obszerny rękopis literata 
pruskoslitewskiego, piszącego pod pseu- 
donimem A. B, Kiaipediszkis. 

Praca Klaipediszkisa jest prawdziwą 
kroniką faktów; z niej skorzystał „Swiat 
Słowiański”, a my za pismem tem 
przytaczamy wiązankę ważniejszych 
szczęgółów. 


Wiek XIX zastał litwinów w Pru- 
sach książęcych w tych mniej więcej 
szczupłych granicach, w jakich się do- 
tychczas utrzymali, W r. 1807 król prus 
ki Fryderyk Wilheim lili, bawiąc przez 
dłuźszy czas w iGłajpedzie (Memiu), do- 
kąd się schronił przed najsciem Napo- 
leona, miał sposobność. poznać lud li- 
iewski t przekonać się O jego NĘdZNEM 
położeniu. 


To też rozkazem gabinetowym na 
imię kanclerza  Schroettera zaziaczył 
król potrzebę obsadzenia urzędów litwi- 
nami. Aby zaś módz stopniowo myśl 
tę przeprowadzić, rozkazał z funduszów 
państwowych utworzyć siypendja na 
kształcenie chłopców litewskich. Rzecz 
w zapomó'e- 
nie. 


Dopiero minister Eichhórh, znalazi- 
szy rozporządzenie króla Fryderyka Wil- 
helma HI, przedstawił je w r. 1845 
królowi Wilhelmowi IV. Ten rozporzą- 
dzenie to nietylko potwierdził, ale je 
jeszcze rozszerzył, polecając rok rócz- 


„nie po 12 chłopców litewskich z rodzin 


włościańskiek kształcić na keszt skarbu 
pafistwowęgo, 
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w Zgierza: Al. Bielas. Poczdk. Tram Nowy Ryneb 
D»naw 


Hani, Lii E Hłatzi i Sską. 


Połowa liczby 
czona była dla 
adminisiracyjnego, 


chłopców 
zawodu prawniczego i 


przezna 


druga zaś połową 
dia stanu nauczycielskiego i duchownes 
go... Miał być ież opłacany nauczyciel 
języka Iiiewskiegó w gimnazjum w Tyl- 
ży, Oraz miały być wyznączane nagrow 
dy za najlepsze prace w języku litew+ 
skim. 

W piśmie do ministra Eichliorna 
krół wyraża życzenie, ażeby ustanowie* 
nie takich uagród posłużyło do rozwóju 
literatury litewskiej, a przeto i oświaty 
ludu litewskiego, i zełeca popierać tak 
oryginalne prace,  jakoteż przekłady, 
książek pożytecznych na język litewski, 

Równoległe wszakże do tej dbało- 
ści królewskiej, płynącej z chęci pozy- 
skania litwinów, wzmagały się dążenia 
germanizatorskie ze strony tamtejszych 
pastorów, urzędników i nauczycieli ludo» 
mych. 


Nie znając sami języka litewskiego, 
uważali oni tolerowanie jego w szkolni= 
ctwię, zarządzie i w zakresie potrzeb 
wyznaniowych za jałowe hamowanie 
postępu. 

Przeciwko tym dążnościom wystę 
powali tylko nieliczni znawcy i miłośni- 
cy języka litewskiego, np. prof. Rhesa, 
Ostermeyer, Gisevius. . 


W tym samym roku, w którym 
król wydał owo rozporządzenie, doszły 
już zapędy  germanizacyjne do tego 
stopnia, że radca szkolny Rettig wydał 
kategoryczny zakaz posługiwania się ję- 
zykiem litewskim w szkołach okręgu 
gąbińskiego. Zakaz ten wszakże coinię- 
to z rozporządzenia królewskiego. 


Prócz tego rząd królewski wyzna. 
czył stałą subwencję dla wydawanego 
przez prof. Kursalisa pierwszego czaso- 
pisma litewskiego .„IŚeleivis". 

W drugiej połowie wieku XIX jed« 
nakże, a zwłaszcza Od ulworzenia cesar- 
stwa niemieckiego, kierunek permaniza- 
cyjay zdobył sobie stały kurs w polity= 
ce pruskiej, 

Kierunek ten wyraził się i wobec 
litwinów w ten sam mniej więcej spo- 
sób, jak wobec polaków. Ustawa pań- 
stwowa z roku 1876 zaprowadziła za- 
sadę wyłączności języka niemieckiego w 


„stosunkach: urzędowych na całym terenie 


Prus, 

Cyfrę: litwinów pruskich trudno u- 
stalić, podług spisu ludności z roku 
1849 było litwinów w- Prusach 137,000 
W 40 lat później bezwzględna ilość lis 
twinów nietylko się nie podniosła, ale 
nawet zmalała. 

W roku 1890 naliczono w całych 
Niemczech już tylko 117,637 asób, w 
ważających ten język za swój wyłączny 
a poza tem jeszcze 7,416 takich, któ* 
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rzy używali języka litewskiego I niem iec- 


kiego. 
Z tych liczb przypadło na Prusy 
Książęce razem 114.914, 
t W roku 1900 naliczono w całych 
Niemczech 406,212 używajacych tyiko 
języka litewskiego, a 9,192 uzywających 
równolegle obu języków, czyli ogółem 
115,404. 
1 Almanach kościelny  wśchodnio- 
Ew wydany u Schirmana i Hirscha w 
Królewcu w r. 1901, „podaje w okrę= 
gach litewskich w Prusach Książęcych 
na ogólną liczbą mieszkańców 413,838, 
fitwinów 199,768. 


Dr, Tessmer w publikacji swojej 
(die Slawen in Deutschland), wydanej w 
r. 1902 w Brunświku, wykazał nato- 
miast, że współczesne terytorjum litew= 
sko-pruskie, ilczy 415,411 mieszkańców 
w której liczbie używających języka li- 
tewskiega 120,698. 

Z powyższych danych tyle powziąć 
można na pewno, źe liczba litwinow w 
Prusach Wschodnich zmniejsza się rze« 
czywiście. Wynosi ona w odnośnych 
ckręgach już tylko mniej więcej 19 pro= 
oent, 

Okregami tymi są: Szyłokarczma, 
Heidekrug) Klajpeda, Tylża, Pakalnia, 

iałupiany, Goldap, Wysiruć, 

Tylko w okręgu Szyłokarczemskim 

stanowią litwini większość, to jest Ól 
procent. 


W okręgu wystruckim najmniej, to 
fest trochę więcej nad 1 proc. 

Proces wynarodowienia postępuje 
«więc, ale to nie dowodzi, że litwini w 
Prusach już z konieczności pójdą dro- 
gą zagłady, zwłaszcza, że jeszcze bardzo 
uwydatnia się u nich przywiązanie do 
swych zwyczajów narodowych, tradycji i 


języka. 


" 
aur LZETTERKI 


DUMA 


Otwarcie W sesji. 


W sobotę przed otwarciem pierwsze: - 


go posiedzenia sesji piątej Dumy pań- 
stwowej odprawiono nabożeństwo uro- 
czyste, na którem byli obecni, prezes i 
członkowie Dumy, prezes rady minis- 
trów i ministrowie. 

Poczęm posłowie przeszli do sali 
posiedzeń i zajęli miejsca, 
" Na wniosek prezesa Dumy, Ro- 
dzianko, uczczono przez powstanie z 
miejsc zmarłego członka Dumy pań- 
gtwowej z gub. mińskiej, Mieziencewa; 
następnie prezes zwrócił się do Dumy 
y mową następującą: 


ii Rodzianko o Stołypinie. 


4. — Panowie członkowie Dumy 
państwowej! W czasie przerwy prac na- 
szych spełniona została ciężka, bez- 
przykładna ze wzgiędu na swe Okolicz- 
ności, zbrodnia, W Kijowie d. 14 wrześ- 
nia zabity został prezes rady ministrów, 
Piotr Arkadjewicz Stołypin. 

Padł on z ręki złoczyńcy wśród 
plasku uroczystości wijowskich, podczas 
pobytu w Kijowie Najdostojniejszych 


Gości, niemal w oczach Jego Cesarskiej 


Mości Naijaśniejszego Pana i w obec- 
wości Jego Na;dosto,niejszej Córki. 


Wszystkim nam dobrze wiadomo, 
panowie człoskowie Dumy państwowej, 
że Piotr Arkadjewicz Stołypin od pier- 
wszych swych kroków na odpowie- 
dzialnem stanowisku kierownika naszej 
wewnętrznej polityki państwowej zniena- 
włdzony został przez le ciemne fatalne 
"moce, które oddawna swemi bezrozum- 
nemi wysfąpieniami hamują spokojny 
postępowy rozwój naszego ustroju pań- 
stwowego, Zabity mister w swej nie- 
złomnej stałości był dla nici przeszko= 
dą niezdobytą, 


Wybuch na wyspie Aptekarskiej, 
który uniósł tyle zbytecznych ofiar nie- 
winnych, szereg odwróconych zamachów 
"f ciągła obawa ich dokowania, wszystko 
to jak miecz Damoklesa wisiało nad 
głową niezmordowane4o — wartownika 
rosyjskiej państwowości ı ładu, Wszyst- 
kie te obawy nie trwozyly  rzecież Do- 
haterskieso działacza państwowego i 
wiódł on walkę uporczywą, nie dając 
przysiępu myśli o opuszczeniu swego stä- 
"nowiska w ciężkich dła kraju terminach, 
Los jednak przeznaczył mu w udziale 
koronę cierniową i zakończył dni giye* 
go życią wśród ciężkich cie; pień, 


"członków Dumy do cerkwi 
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Kiedy myślą zwracasz się do prze- 
Szłości do szczegółów, niestety, udatego 
tym razem zamachu i do tego szczegól- 
niejszego charakteru, który nosił, to nile 
mowoli zapyłujesz sam siebie: zapraw- 
dę, czyż to jest możliwe, aby zabój- 
stwa pierwszego sługi państwa dokona- 
no tam, gdzie zdawaćby się mogło, iż 
powinien był czuć się najbezpieczniej- 
szym? Jeżeli dziką rozprawa drogą 
akiów  terOrystycznyci jest zawszę 0O- 
brzydliwa, to obecnie, gdy ofiarą jej 
stał się jeden z najlepszych synów swej 
Ojczyzny, leror wywołuję słuszne Silne 
oburzenie catego kraju, 

Głosy w cęntrum 
Brawol 


— Panowie członkowie Dumy pań: 
stwowej! — ciągnie prezes Rodzianko — 
wśród nas w tej sali jaskrawo uwydat= 
niło się oblicze polityczne i wydatne ta- 
lenty przedwcześnie poległego pręzesą 
rady ministrów, Piotra Arkadjewicza 
Stołypina, Cała jego działalność męża 
stanu odźwierciadlała się tu przed nami 
i uczcić pamięć jego słowem dobrem 
jest naszym obowiązkiem moralnym. 

Piotr Arkadjewicz Stołypin dla nas 
przekonanych zwolenników ustroju przed= 
siawicielskiego, był zwłaszcza drogi 
przez swą głęboką pewność gw potrzebę 
tego przedsiawicielsiwa dia dobra Rosji 
i przez szczerą wiarę w jego głęboki 
rozum państwowy. 

Przypomnijmy sobie również, z ja- 
ką uwagą i wielkiem zaciekawieniem 
siucuchalismy lu gorących płomiennych 
i pełnych wesci a giębokich gmyśli pañ- 
stwowych mów zabitego w Kijowię pre- 
zesa rady ministrów, f 


i na prawicy: 


Jak pociągającemi były ijego prze- 
mowy z trybuny Dumy państwowej. 
S$miało powiem, że w mowach tych 
dźwięczała taka siła przekonania, tak 
czuło się w nich namiętne prag- 
nienie dobra ojczyźnie, że mimo woli 
podkupywały swą szczerością i często- 
kroć porywały nas wszystkich. 

(Głosy na prawicy i centram: — 
Prawda!) 


My wszyscy, panowie, dobrze wie- 
my, że osobiście dla siebie zmarły mi- 
nister nigdy nic nie szukał, że dążność 
dla własnych korzyści była zupełnie ob- 
ca jego uczciwej, nmiesprzedajnej duszy. 
(Głosy na prawicy: Prawdal) Ze rycerz 
ten bez skazy i zmazy żył tylko dąże- 
niem ku dobru ojczyzny, gdyż rozumiał 
je swą głęboką rosyjską duszą. Jego 
nieustanną troską było niezachwiane, 
jakkolwiek ostrożne i rostropne posu- 
wanie się naprzód po drodze rozwoju 
politycznego i społecznego życia Rosji. 
l jeżeli nie wszyscy zgadzali się w O- 
cenie jego dróg, to jednak czystość jego 
pobudek, oraz moralną i polityczna nie» 
zbrukalność uznawana jest Stanowczo 
przez wszystkich, nawet przez politycz= 
nych jego przeciwników. 

w dalszym ciągu swej mowy Ro- 
dzianko wylicza osobiste zalety Stałypi- 
na i kończy iak swoją iuoOwĘ: 


— W osobie zbrodniczo zabitego 
Piotra  Arkacjewicza Stołypina zgasł 
wielki obywatel rosyjski, zgasł duży ro- 
zum państwowy, porzucił nas trwały i 
doświadczony budowniczy [aństwowy. 
Niechaj nie zagaśnie pamięć o nimi 
niech będzie służba jego : Cesarzowi i 
ojczyźnie, uwieńczona koroną cierniową 
przykładem świetłanego spełnienia 
swoich obowiązków dla pokoleń nastę - 
pujących, 

Proponuję Dumie państwowej od- 
prawienie nabożeństwa za zmarłego 
prezesa rady minisirów Piotra. Arkadje- 
wicza Siołypina, wysłanie telegramu 
kondolencyjnego niepocieszonej po nim 
wdowie i uczcić pamięć jego przez po 
wstanie. 

Wszyscy wstali. 

* 


Prezes ogłasza przerwę Í zaprasza 
na nabo- 
żeńsiwo, na którem byli też obecni 
prezes rady ministrów i ministrowie. 


* 


Po nabożeństwie posiedzenie wzno- 
wiono. ` 

Ogłoszono wykaz wniesionych w 
ciągu lata projektów, w której liczbie 
znajduje się projekt wprowadzenia ziem- 
stwa w gub, witebskiej, wołyńskiej, ki= 
jowskiej, inińsciej, mohylewskiej i po 
dolskiej. 

Konwent seniorów zaproponowali 
aby ostaini projekt przekazać komisji, 
do samorządu lokalnego, 


Czeheidże zaproponował odrzuce- 
nie projektu, Lerche zaś podtrzymywał 
wniosek konwentu seniorów, twierdząc, 
iż wymaga tego regulamin. 

Przez głosowanie wniosek konwen- 
tu seniorów został przyjęty. 


Interpelacje. 


Ogłoszono interpelacje październi= 
kowców, nacjonalistów i socjalnych de- 
mokratów, z powodu wydarzeń w Kijo- 
wie d. 14 września. 


Guczkow w charakterze pierwszego 
podpisanego na inierpelacj, przemawia 
z naytością interpelacji paździerqikow* 
CÓW. 


Mowa Guczkawa, 


— Dziś — mówi Guczkow— czter- 
dzieęsty dzień bólu, w którym Rosja odw 
prowadzała do grobu jednego z najlep- 
szych synów. Siołypin umarł tak, jak 
żył. , Było to życie za Cesarza i Ojczyz- 
nę, Była to Śmierć za Cesarza i Oj- 
czyznę. (Pochwały w centrum). Nie 
tylko żal po przedwcześnie poległym, 
objął nas, lecz i to palące uczucie O- 
burzenia przeciwko tym, którzy temu 
nie zapobiegli. Już oddawna Rosja cho- 
ra jest na ciężką niemoc, 


Pokolenie moje urodziło się pod 
strzałem  Marakozowa, W siódmem i 
ósmem dziesięcioleciu krwawa błotna 
fala teroru przewaliła się przez Rosję, 
unosząc z sobą Monarchę, którego jesz- 
cze dzisiaj sławiono jako Cesarza-OSwo* 
bodzicieła. Wszyscy mamy w pamięci 
jaką stypę święcił leror nad naszą bied- 
ną Ojczyzną w dni jej nieszczęścia i 
wstydu. 


Teror dotychczas tamujs postępowy 
bieg reformy. Teror dał broń reakcji 
rosyjskiej. Teror krwawą chmurą okłę” 
bił zorzę wolności rosyjskiej (Uznanie 
w centrum | na prawicy). Teror usunął 
tego, który, jak nikt inny, dopomagał 
do umocnienia urzedstawicielstwa naro- 
dowego. (Ueqanie w centrum). 


Wokoło tej zarazy, zjadającej żywy 
organizm narodu rosyjskiego, roiło się 
robactwo ogrzało się i żywiłó około 
tej gnojówki, Znaleźli się ludzie, któ- 
rzy zrobili z naszej niemocy źródło 
zdrowia, z naszej ;powolnej śmierci — 
odradzanie swego Życia, Ci ludzie ża- 
pomnieli o swym  obowiązsu i przysię- 
dze, zapomnieli, jakie życiowe interesy 
państwa i jąkie życia zostały im powie-. 
rzone. U bandy tej istuiały tylko wzglęae 
dy kariery, interesy własnego dobrobytu 
i wyrachowanie korzyści, Byli (o wiej- 
cy bandyci, ale z podkładem oszustów. 
(Uznanie w centrum). 


Kiedy zobaczyli, że są rozpoznani, 
kiedy poczuli, jż nadęptano im na ogon, 
zaczęto podcinąć im pazury i sprawdzać 
ich zachcianki restauracyjne, to wówczas 
dali możność wydarzeniom iść drogą 
naturalną. 


Chcemy wierzyć, że rząd poweźmie 
kroki do zupełnego wykrycia zbrodni i 
bezwzględnie rozprawi się z winowajca- 
mi oraz znajdzie wyjście z przeklęiego, 
zaczarowanaego koła, w którem się obra- 
ca. Władza jest w niewoli u swej służ- 
by, Zmija, ktorej nastąpicie na łeb, ukągsi 
śmiałka i będzie to przedśmierine, a dia 
niejednego smiertetne ukąszenie — prze- 
baczęnieę. Dia takiego bohaterstwa po- 
irzębne jesi męstwo. Tego wymagają 
wyższe interesy państwa, interesy czło- 
wieczeńsiwa, bezpieczeństwa, Najjaśniej- 
szęgo Pana, Rodziny Cesarskiej, interesy 
sprawiedliwości i tego żąda wzburzone 
Uczucie narodowe, 


(Hałaśliwe oklaski w centrum i na 
prawicy). 

Dalsze mowy, 

Następnie mówił Puriszkiewicz, Nis- 
selowicz, Markow Il, poczem przez gło- 
sowanie nagłość mterpełacji została u- 
chwalona większością wszystkich przeciw 
prawicy, 

Oiwario dyskusję nad treścią inter- 
pelacj.  Zabierali głos: Rodiczew, Mar- 
kow il, Pietrow Ill, Giuczkow, Nisselo- 
wicz, poczem interpelacja została przy- 
jęta większością „wszystkich przeciwka 
kilkunastu z prawicą. 


Przewodnictwo objął ks, Wołkoa= 


skij, i ! 
Na porządku dziennym interpelacja 
nacjonalistów z powodu wydarzęn kijow= 
skich. 
Przemawia, uzasadniając + 
Aleksiejew, poczem po przemowie Gucz: 


nagłość, 


kowa, Duma przyjęła nagłość I samą in= | 
terpelację nacjonalistów, j 
+ 


Z kolei przystąpiono do omóweñita 
nagłości interpelacji socjal- 
nych-demokratów. 

Pokrowskij Il przemawia ga nagło- 
ścią, podkreślając, że socjalni»demokraci 
w ciągu całego istnienia Dumy prowa: 
dzili walkę przęgiwko działalności wy- 
działów ochra Guczkow oświadcza, | 
że paździęrnikowey podtrzymywać będą 
nagłość interpelacji socjalnycii=demokra= 
tów, a po przemowie (iegeczkorego, 
przez głosowanie, interpelacja socjalnych= 
demokratów została przyjęta, 


Rodiczew uważa, praktykowane w 
Rosji środki walki politycznej za wynik 
naturalny atmosfery, stojącej poza pra= 
wem i szczegółowo zatrzymuje się na 
historji Azefa; Zaraza gnieździ się w 
„ochronię* nie od dziś, Po sprawie 
Azefa, ocalonego przez zmarłego Stołym . 
pina, były sprawy niemniej hańbiąca: 
Harthiaga, Landessena, Pietrowa, Woś- 
niesieńskięgo. Rodiczew przeprowadzą 
porównanie zbrodni Pietrowa i Bogro= 
wa i sądzi, że pomiędzy przestępstwami 
jedna jest tylko różnica: tam był stosu- 
nek DSiołypin—lkarpow, tutaj zaś jęst 
stosunek Najjaśniejszy Pan—Stołypin. 


Dlaczego Pietrowa nie sądzono pu. 
blicznie? Dlaczego Rosja okrzyczknA 
jest jako kraj barbąrzyński, gdzie myślą 
tylko o tem, jakby jąknajprędzej powie» 
sié przestępcę, ażeby nie powiedziać 
zbytecznego słowa? 

„I wy — mówi Rodlęzew — pano- 
wie antysemici — powinniście pamiętać, 
że jest jeszcze wielu Mordków i Iwano- 
wów, stojących na jednym poziomie 
moralnym z Bogrowem i wysyłających 
ludzi na szubienicę. Rząd jest w niewoli 
— u szpiegów. 

W końcu swego przemówienia Ro< 
diczew, zwracając Się do. październikow = 
ców, rzekł 


„Jeżeli panówie w obliczu kraju 
dajecie uroczyste przyrzeczenie, że nié 
złożycie miecza prawdy, dopóki władza 
bezprawia, dopóki „szpiegokracja*, dow 
póki potęga podłości nie będzie «nisz» 
czona — ja panom przebaczę haniebne 
kłamstwo waszego komitetu centralnego, 
oskarżającego opozycję o sympatyzo wa- 
nie z zabójstwem jej przeciwników poli: 
tycznych, (Oklaski na lewicy). - 


+ 


mmesema 


Wiadomości ogólne, 


z mma A 


O Nowy okólnik ministra 
oświaty. Minister oświaty rozesłał l 
do kuratorów Okręgów naukowych no= 
wy okólnik dotyczący zajęć szkoinych — 

f 


w średnich zakładach naukowych. | Kie- 
rownikomi szkolnym polecoio zastosg- - 
wać wszęlkie Środki, wiodące do regu- 
larnego uczęszczania młodzieży na zaję: 
cia szkolne, mie cofając się nawet przeć | 
usunięciem ze szkoły, Nauczyciele za: 
zobowiązani są stawiać uczniom Surowe 
wymagania w zakresie programu szkol. 
nego 1 bacznego  Wypźłmania robói 
pismiennyci, 


O Wauczanie pozaszkolne. 
Ministerjum oswiaty złożyło izbie Pań: 
stwowej inemorjał w sprawie powięke 
szenia w r. 1912 kredytu na zasiłki 
dla instytucji nauczania „pozaszkolnego 
100,000 rb., a mianowicie: 60,000 rb- 
na bibljoteki ludowe przy szkołach 1 na 
muzea pedagogiczne, 10,000 rb. ira zâ- 
jęcia z dziećmi w wieku przedszkolnym 
1 30,000 rb. na wykłady niedzielnę i 
wieczorne dla dorosłych, na kursy i od- 
czyty ludowe, Ministerjum Zaznacza, że 
brak podobnych instytucji wielce obniża 
korzyść z nauki szkoinej, a to tembar- 
dziej, że w państwie rosyjskiem dzieci 
częstuwroć mie kończą nawę. zwykłych 
cziereci lat nauki szkolnej, gdy Zagrani- 
cą kazde dziecko uczy się przecięuie 7 
do 8 la. Ministerium zamierza udzielać 
powyzszych zasukÓwW przeważnie takim 
samorządom miejskim 1 ziemskim, które 
już posiadają Mistytucje nauki poras” 
kolnej Ł przedszkOliiej. | l 

] 


O Podatki bezpośrednie. 
Departament okólnikiem zawiadomiť iz=- 
by skarbowe, że przy repartycji podatku 
szacunkowego od placów niezabudowa- 
nych i podwórców z budynkami, PIze- 
znaczonęmi dla swóżów lub też oddą- 


p > 


waneimi w dzierżawę za małą opłatę, 
należy wyłączać jedynie część placu, jā- 
ko obsługującego go, a resztę — pod- 
dawać oszacowaniu w stosunku do 
wartości lub też dochodu gtrzymywane= 
go z dzierżawy. 


Że świata, 


Cj Handiarz żywym towa- 
rem, aresztowany we czwartek w Kra- 
kowie Lazarowicz-Protier, okazał się 
bardzo niebezpiecznem indywiduum. W 
mieszkaniu jego znaleziono podejrzaną 
korespondencję z Brhzylji, oraz czeki na 
banki amerykanskie na większą sumę. 
Policja przypuszcza, że Lazarowicz już 
po drodze zdołeł „robić parę „intere- 
sów”: 

W  Krakówie aresziowano trzech 
młodych łudzi podejrzanych o pośred- 
niczenie w nwodzeniu dziewcząt do A- 
merykd, 

Vrottera odstawiono do więzienia 
¿adu krajowego. 

[] Pogłoski o ucieczce eks- 
umdtasrwa Do Filipovuta nadeszła wia» 


domoścćc z Salonik, jakoby miano wy” 
kryć spisek w celu uwolnienia Abdule 
Hamida, O wersji tej potwierdzająco 


viszą gazety londyńskie, wyjaśniając, że 
zwolennicy byłego sułlana Abdul-Hamida, 
usiłowali go podstępnie uwolnić. Straże 
jednak wyadły na trop sprzysiężenia | 
przesznudeby UCIECZCE. 

[) Kawior — przeciw cho- 
lerze. Olomański instylut bakterjo= 
logiczny przeprowadził  doświadczsnia, 
które wykazały, jakoby bakcylusa cho- 
ery zabijał — kawior. Szkoda, że le- 
karstwa to nie jest dosiępne dla wszy» 
stkich. 

O owy Środek leczni- 
bzy. Jak douost prasa budapeszteń- 
ska, iekarz węgierski, dr. Szendeff, miał 
odkryć nowy środek przeciwko prużlicy 
dający wyniki jaknajpomyślniejszę. 


Z Cesarstwa. 


A Rezultaty rewizji. Za- 
czynają występować na law rezultaty re- 
wizji kolei syberyjskiej przez senatora 
hr. Medema: uwolniono już mianowicie 


ze stanowiska cały szereg urzędników, 
zajmujących wybitne posady na kolei, 
zwłaszcza w wydziale gospodarczym, 
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X Kara prasowa. Sąd ökre- 
gowy postanowił konfiskatę nr. 82 
(202) „ilurjera Wiieńskiejo* z d. 20 
września r. b. za wydrukowanie artyku- 
łu p. n. „Złe fundamenty". 


Redaktor-«wydawca p. Napoleon 
Rouba zostaje pociągnięty do odpowie- 
dzialności z p. 1 $ 281 ust. o karach. 

x Echa sprawy Bogrowa, 
Prokuratoria rozpoczęła śledztwo w spra- 
wie laboratotjum bomb, wykrytego na 
Podolu przez kijówską „ochranę*. Pie- 
niądze (przeszło 1,000 rb.) na utworze- 
nie laboratorjum dał rewolucjonistom 
Dymitr Bogrow. 

Do „Nowoje Wremia** donosi telee 
graficznie korespondent z Kijowa, że cała 
rola wspólników Bogrowa ograniczała 
się do stawiania mu kategorycznego żą- 
dania, ażeby się zrehabilitował w oczach 
partji zabó stwem premjera Siotypina, 


W związku z tem mieli go ciągle 
na oku, grożąc Śmiercią o ileby nie speł- 
nił żądania rewolucjonistów. Wykrycie 
tych wspólników nastąpiło bez żadnego 
udziału „'ochrany'** kijowskiej. 


W [ych dniach ze szpitala Tarasow- 
skiego wypisał się solista, skrzypek tea- 
tru miejskiego Bergler, raniony w czasie 
zamachu na Stołypina, 

Rana Berglera zagoiła się zupełnie, 
cierpi on natomiast na nerwicę trauinae 
tyczną iz tego powodu siracił częściowo 
zdolność do pracy. 


Bergler zamierza rządowi wytoczyć 
powodztwo o straty i, jako poddany au- 
stryacki, nmaradzał się w tej sprawie 
z konsulem austro-węgierskim. 

Powodzenie tego powództwa jest co 
najmniej wątpliwe, 


Wiadomości krajowe, 


+ Kary prasowe. Z roz- 
porządzenia komitetu do spraw praso- 
wych skonfiskowano numer 2 tygodnika 
„Praca”. 


— Wydawnictwo tygodnika „Wolny 
Głos* zawieszono dô czasu wyroku są- 


dowego w sprawie, 
pismu. 

+ Koiej warsz, wied. Ga- 
zety niemieckie donoszą, że władze ko- 
jei warsz.-wied. uzyskały pozwolenie na 
przeprowadzenie pożyczki w sumie 20 
miljonów rubli na budowę linji Warsza- 
wa — Radom. Z tej wiadomości wyni- 
kałoby, że wykup kolei warsz.wied- 
będzie odroczony. „Gaz. Nowa“ dowia. 
duje się jednak z wiarogodnego źródia, 
że wiadomość w tej formie nie jest ści- 
sła. W każdym razie wykup kolei nie 
został jeszcze stanowczo przesądzony, a 
przedstawicielom kolei pozostawiono 
możność czynienia skarbowi kontrpro* 
pozycji, kompensujących korzyści wyku- 
pu, W związku z tem poruszota zosta 
ia Sprawa budowy linji Warszawa—Ra- 
dom i ewćentuainiej sa ten cęl pożyczki, 


wytoczonej temu 


KRONIKA. 


= (z) Płaca za kurację. 
Rada zarządzająca dobroczynności pt- 
blicznej uzyskała pozwolenie naczelnika 
plówiego zarządu d» spraw gospodar- 
stwa miejskiego na podniesienie płacy 
za leczenie w szpiłalu św. Aleksandra w 
Łodzi w stosunku następującym: Od 
chorych na choroby wewnętrzne z 65 
na 75 kop. i od chorych na choroby, 
wymagające czynności chirurgicznych z 
1 rb, do 1 rb, 10 kop. 


—|r) Przeciw opodatkowa- 
niu szkolnemu. Jak już donosiliś- 
my komisja szkolna nałożyła na tow. 
akc. K. Scheiblera 12,000 rub, podatku 
szkolnego za rok 1910 

Tow: zwóciło. się do władzy wyższej 
z protestem przeciw temu podatkowi mo- 
wytując protest tem, że żadne tow, akc. 
w Łodzi nie wydaje tyle na utrzymanie 
szkóf elemeniarnych ile płaci tow. akc. 
Scheiblera. 

Tow. utrzymuje dwie duże szkoły, 
do których uczęszczają praw.e wszystkie 
dzieci robotników tej firmy. Do jednej 
z tych szkół, na Księżym Młynie, uczę- 
szcza 1135 dzieci, a do drugiej, przy ul. 
Bocznej Ne 5 710 dzieci, chłopców i dzie- 
wcząt. W pierwszej szkole wykłada 12, 
w drugiej 7 nauczycieli. Koszty utrzyma- 
nia tych szkół wynoszą 42000 rb. rocz- 
nie: Honorarjum nauczycielskie wynosi 
22000 rb. rocznie. 


Prócz tego personel nauczycielski 
otrzymu e bezpłatnie mieszkanie, opał 
i oświetlenie, co kosztuje 9600 rb, rocznie, 


Ogółem biorąc tow. akc. K, Schel- 
blera kosztuje utrzymanie szkół 51,600 
rb, rocznie, wobec czego uznaje, że nał 
żenie jeszcze 12,000 rubli podatku szkole 
nego jest nieprawne, 

— (r) Wystawa ruchoma, 
Dowodem zyskania sobie prawa obywa+ 
telstwa w Łodzi przez wystawę rucho= 
mą był dzień wczorajszy. Mimo słoty, 
tłumy osób ją zwiedziło, a zwłaszczą, 
wieczorem na pokazach «inematograficzę 
uych. i 


Z żalem donosimy, że sympatyczńia 
i pożyteczna ta wystawa już tylko ty« 
dzień gościć będzie u nas, poczefę 
przejeżdża do Zgierza na trzydnio$i 
postój, Komitet obywatelski w Zgięrzi; 
który tworzą pp: Borst Juijusz, prz 
mysłowiec, dyrektor szkoły handl. Cze 
raszkiewicz Jan, Bredschneider Leopold 
przemysł., dyrektor Banku Długoszewe. 
ski Stanisław, przemysł. Ernst Otto, 
przemysł. Gerlicz Oskar, przemysł. Hot: 
dliczka iguacy, przemysł. Hoffman Jul- 
jan, Hofiman Wilheim, Krosche Juljusz, 
Kerobaum Aleksander, Max Teofil, Nas 
pierałski Juljan, ks., Steiański Michał, 
pastor serun ilarol, inzynier Sokołowm. 
ski Zygmunt, ofiarował jej gościnę w 
gmachu Lutni, i 


Przypominamy tym zakładom ńatń 
kowyin i fabrykom, które jeszcze wys 
stawy nie zwiedziły, aby coprędzej speł= 
mily swój obowiązek obywatelski w čel 
zapoznania się z przemysłem krajowym g 
wystawę w biężącym tygodniu odwię« 
dziły. 


== (r) Ofiary na „Gniazdo”, 
fnstytucja opieki nad dziećmi „Gniazdo*,, 
ma pod swojemi skrzydłami obecni 
około stu dzieci, któremi opiekuje sig 
gorliwie. Ate, niestety, „Gniazdo* wa 
czy z brakiem środków, Gorliwy zar 
pragnąc zapełnić pustą kasę instytucji, 
wyjednał od gubernatora piotrkowskiem, 
go pozwolenie na zbieranie ofiar na jej: 
rzecz przy wszystkich kościołach i cmeme, 
tarzach w dniu*WW; Świętych, w środę, 
Osoby, któreby zechciały dopomódz zas 
rządowi „Gniazda* w zbieraniu ofiar, 
raczą zgłaszać się do zarządu tej insty- 
tucji przy ul. Milsza nr. 16 jutro od 
godz. 2 po południu do późnego więy 
czora, Byłoby pożądane, aby zgłosiła, 
się jak największa liczba pań kwestareke; 


= (r) Z gminy ewangellca« 
kieja Ogólne zebranie zboru Św. Jas. 
na w Łodzi uchwaliło: 1) utworzenie 
posady ks. prefekta przy zborze tym 1 
wyznaczenie mu 400 rb, dodatkowej pe. 
rocznej; 2) wybudowanie sali gimnastycz= 
nej dla Stowarzyszenia młodzieńców na 
placu przy kościele. Fundusz na ten cgi 


21) EDMUND DE AMICIS. 


————-. 


Nauczycielka 
robotników. 


Powieść 


Była ona teraz prawdziwie zakłopotana, 
nie będąc w stanie zupełnie jawnie przyjąć 
opiską od tego, kto wśród jej uczniów cieszył 
się złą reputacją. l mie wiedziała, co na to 
wszystko poradzić. Ale była jeszcze gorsza 
rzecz. Źle ukrywana żądza ku niej Muroniego 
staly, żarłoczny i niemy zachwyt dla nauczy” 
cielki, obudziły skutkiem sympatji i w innych 
uczniach te powikłane przebłyski zmysłowości 
i predylekcji, które postrzeglła zaraz w pier- 
wszych dniach, Teraz przekonała się, za 
nawet najpoważniejsi uczniowie poczęli patrzeć 
na nią bardziej pożądliwem i natarezywem 
okiem, i teraz zupełnie zrozumiałe się dla niej 
stały pewne zbyt dowolne komentarze na 
temat jej miłej pewierzchowności. Poeczęła 
postrzegać przelotnie, lekkie objawy zazdrości 
nawet na szczupłej twarzyczce małego Maggia. 
Razu pewnego, gdy przechodziła między 
iawkami, wydało jej się, że dotknął się on 
ręką jej sukni. Niszwruszonymi pozostali tylko 
Perowi ze swą szlachetną twarzą ojca rodziny, 
«ióry niezmiennie odnosił się do nauczycielki 
z szacunkiem starego sługi, srogi wujaszek 
Maggia, uporczywie wysiadujący Bad elemen- 
tarzem, zgięty nad ławką, podobny do głodne: 


go zwierzęcia nad szaflikiem z jadłem, wre- 
szcie socjalista Lamagna. Ten ostatni, nie 
okazując zbyt wielkiego szacunku do nauczy- 
cielki, którą uważał za „towarzysza soełniają- 
cego jak i on swe obowiązki, jak się zda- 
wało, niezadowolony był ze złego sprawowania 
się swych współkolegów szkolnych i ekazywał 
jawny wstręt do ich awantur. Robotnik jego 
zdaniem, „powinien zawsze służyć przykładem 
dla panów* i zamiast by wywolywać w nich 
oburzenie swą ordynarnością, winien zmusząć 
ich do rumienienia się wobec swych wewnę 
wznychzalet charakteru. 


XiX. 
Koniec końcem, niepokaje w szkole 
wieczornej doszły do tego, że nauczycielka 


postanowiła zwrócić się do Garalia. W dziesięć 
minut po skończeniu lekcji, kiedy jeszcze 
słychać było w alei gwizdania i plugawe pie- 
senki uczniów, Varetti drżąc cała z gniewu | 
smutku, zastukała do drzwi jego pokoju. 
„Proszę!* odpowiedziały jej naraz dwa głosy 
Zastała w domu Garalla z żeną. 


Oboje małżenków siedziało jedno vis-a-vis 
drugiego za stolam, pekrytym papierami; obo- 
je byli małege wzrostu, grubi, z wielkiemi 
rozwiehrzenemi głewami, podobni do brata i 
siostry. Pokoik ubrany z republikańską pro- 
stotą, przystrojony był jedynie wiszącemi po 
jednej ścianie portretami Mazzini, Safli i Alberto 
Mario. Na drugiej ścianie wisiała wielka tablica 
poliniowana kolorewemi ołówkami; na tablicy 
tej oznaczone było zestawienie pensji nauczy» 
cieli ludowych we wszystkiech państwach. Ną 
stó! padało światło kuchennej lampki, pesta- 
wionej na pustem pudełku, które jednocześnie 


ak a 


służyło im za cukierniczkę. 


— Ach! To pani! — rzekł nauczyciel t 
edrazu przeszedł na swój ulubiony temat 
Zabiera się teraz oto de pisania noty do miu- 
nicipium Turynu o tem, aby wliezeno przy 
wyznaczaniu pensji także lata ieh służby w 
innych okręgach. Przecież wymaga tego święta 
sprawiedliwość! — zawołał. 


Ale Varetti przerwała mu i wzburzonym 
głosem poczęła o pawiadsć powód swej 
wizyty: Dlugo cierpiała, ale teraz już mie jegt 
w stanie dłużej zajmować się w tej rozpu- 
szczonej klasie, w której nie szanują jej wcale 
iszkołę przemieniają na koszary. Niezbędnem 
jest, aby nauczyciel sam ukazał się jutro 
wieczór i nalezycie ich przetrzepał, zwłaszcza 
zaś wodzirejów awantur. 


Nauczyciel podrapał się za uchan; prośbą 
ta, jak się zdaje, nie przypadlą mu de smaku, 


— Przyjdę, — odparł; — ale.. przecieżem. 
ja mówił pani, że dla tej szkoły potrzebną jesk 
energia! X l 


— jakąż więc energię ma mieć jedna 
dziewczyne, aby dać sobie radę z pół-setką 
mężęzyzn? — zapytałą Varetti. 

— A jednakże ja dałam sobie z nimi radę; 
— zauważyła pani Garallo głosem, podobnym 
do dźwięku trąby. 

— ja przecież nie mam tyłu zalet co y)ae 
ni. — zjadliwie odparła Varetti. — A na do+ 
miar pani działała na nich swym wyglądeną. 

Garallo badawczo spojrzała na nią. 


— Ce do mnie, to nie jestem w stdinie 
utrzymać wśród nich rygoru, ciągnęła Vafratt) 


| 
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przez Ś. p. Kunitzera zapisany wynosi 
sb. 5,019 kop. 55. 

=(r) Sprawy miejskie. Char- 
kowska radu miasia zwróciła się do 
magistratu łódzkiego z prośbą o prze- 
słanie jej sprawozdań rocznych z do- 
chodów i rozchodów miejskich. 


= (r) Seminarjum niemie- 
akie. W sobotę odbyło się uroczyste 
otwarcie niemieckiego seminarium nau- 


"czycielskiego, przeniesionego z Warszawy 


io naszego miasta, p 


> e (s) Zebranie giełdowe. Z 
powodu przypadającego w środę 1 listo- 
pada r. b. święta, zebranie giełdowe zam 
miast w dniu tym odbędzie się we wto- 
tek w lokalu komitetu giełdowego migs 
fdzy godzinami 6 a 7 wieczorem. 


= (r) Ćwiczenia gimnasty. 
zne., Tow. zwolenników rozwoju fi- 
zycznego w Łodzi nadsyła nam następu- 
jące zawiadomienie: 
| W lokalu Tow. przy ulicy Nawrot 
nr. 23 (w prawej oficynie) stale prowa- 
dzone są dla członków ćwiczenia gim- 
inastyczne bezpłatne, a mianowicie: 

1) dla oddziału męskiego 2 razy w 
tygodniu w poniedziałki i czwartki na 
„dwie zmiany od godz. 7 i pół i od godz. 
.8 m. 45 wieczorem; 
`. 2) dla osobnego zastępu członków 
starszych co wtorek o godz. 8 wieczo- 


em; 

'3) dla oddziału żeńskiego 2 razy w 
eo week środy i soboty od g. 8 i pół 
wieczorem, 


Prócz tego czynne jest koło szer- 
miercze, którego ćwiczenia, dostępne dla 
(członków czynnych Towarzystwa, za 0- 
sobną czasową opłatą (na umorzenie 
‘wydatku na przybory), odbywają się co 
(wtorek łącznie z ćwiczeniami gimnastycz- 
wemi; 

Zawiadamiająt o powyższem, zarząd 
wzywa ogół członków Tow, do jak naj- 


= (r) Przedstawienie tea- 
tralne na Źarzewie. Wczoraj 
wieczorem, w sali przy kościele św. An- 
ny, grono amatorów odegrało piękny 
dramat ludowy ze śpiewami, Sewera pt. 
Marcin Łuba, 

Ładna treść, jak również staranna 
reżyserja złożyły się na to, że przedsia- 
wienię pod względem artystycznym wy- 
szło stosunkowo bardzo dobrze, 

Z wykonawców na pierwszy plan 
wysunął się p. Skowroński, który z 
przyjęciem i 4 właściwem zrozumieniem 
odegrał rolę tytułową. 

Dzielnie pomagali mu pp, Kaźmier= 
czak i Zelcer. 


Z pań, na szczególne wyróżnienie 
zasługuje panna Skwarc, która w nie- 
wielkiej rólce Sobociny, potrafiła wyka- 
zać duży zasób zdolności i zrozumienia 
tego, co mówi. Pozostali amatorowie 
odegrali swoje role zadawalająco. 


WYPADKI w ŁODZI. 


= (a) Napad i rabunek. Stróż 
domu nr, 7 przy ulicy Wschodniej, Jan 
Pawlak zawiadomił policję, że onegdaj 
wieczorem do mieszkania jego wtargnęło 
trzech drabów, z których jeden uzbrojo* 
ny w nóż sterroryzował żonę jego Rom 
zalję, dwóch drugich zaš zrewidowało 
mieszkanie, lecz nic nie znalazłszy, za- 


brali tylko palto, wartości 30 rubli, w 
którem były 2 paszporty, poczem bez- 
karnie zbiegli. 

Policja zajęła się energicznie odszu- 
kaniem złoczyńców. 

= (r) Ujęcie złodziejów. W 
nocy na czwartek ubiegły dokonano 
kradzieży z włamaniem w składzie 
„Sapira i Weissa* przy ul. Nawrot nr. 23 
przyczęm złodzieje zabrali towary weł- 
niane wartości 700 rb, 

Dzięki energicznym poszukiwaniom 
udało się ująć śmiałych złodziejów w 
osobach pozbawionych już wszystkich 
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skradli dwa worki węgla, lecz byli zau- 
ważeni przez stróża i przytrzymani, 

Po przeprowadzeniu do 3 cyrkułu 
policyjnego aresztowani okazali się Mar- 
ciiem raczykiem, 39 lat, i Tomaszem 
Przybylakiem, 40 lat, 

Osadzono ich w więzieniu, a sprawą 
skierowano do sądy, 

= (p) Z głodu. I znów mamy 
do zauoiowania wypadek omdlenia na 
ui, z głodu, Wypadki takie, z nastaniem 
pory jesiennej są w Łodzi na porządku 
dziennym gdyż wyczerpany głodem or- 
ganizm nędzarzy nie może walczyć z 
uczuciem dojmującego chłodu i wiigoci. 

Przy zbięgu ul. Benedykta i Space- 
rowej omdlał wczoraj z głodu 19 letni 
Franciszek Kobryński, pozostający bez 
zajęcia, 

Karetką Pogotowia odwieziono nie- 
szczęśliwego do szpitala św, Alęksandra, 

= (p) Bójki i napady, W cią- 
gu dnia wczorajszego wzywano pomocy 

ogotowia do -Ofiar następuiących bójek 
i napadów: 

Przy zbiegu ulic Milsza i Długiej na- 
padnięto i raniono nożem w plecy JÓ- 
zętę Kalinowską, robotnicę, lat 45. 

Również ofiarą napadu stał się przy 
zbiegu ulic Aleksandrowskiej i Engla Wa- 
lenty Maj, robotnik, lat 24, którego ra- 
niono nożem w krzyż. M. odwieziono 
w stanie ciężkim do szpitala św. Ale- 
ksandra. 


Na Wodnym Rynku raniono w bój- 
ce tępem narzędziem w głowę Stefana 
Imgrodzkiego, robotnika, lat 20, a w Ka- 
rolewie— Czesława Martlińskiego, wła- 
ściciela piwiarni. 

= (a) Kradzieże. Z mieszkania 
Franciszki Jóźwiak, przy ul. Wierzbowej 
nr. 14, nieznani złodzieje skradli różne 
rzeczy wartości 50 rb. 40 kop. 

— Z mieszkania Pawła IKriworuczki, 
przy ulicy Nawrot nr. 56, nieznany zło- 
dziej skradł zegarek srebrny, wartości 


wartości 


zawodowych 
Józefa Dreczko, 


Długiej nr. 29, 


mieściu. 


nieznani złodzieję, 
oknie, skradli towary wartości 182 rb, 


— Z fabryki Wiktora Ryfiińskiego 
przy ul, Żarzewskiej nr. 47, dostawszy 
się wewnątrz przez otwarte okno, skradi 
surowe towary, wartości 300 rb, 

— Z mieszkania Tomasza Rojew=| 
skiego, przy ulicy Piotrkowskiej nr. 28,| 
niewykryci złodzieje skradli różne rzeczy, 

100 rb, W zeszły piątek 
nocy nieznani złoczyńcy zakradli się da 
straganów stojących nad brzegiem 
czki Łódki przy ulicy Nowomiejskiej i 
oderwawszy zamki u drzwi straganu Wa 
lentego Wojciechowskiego skradli goto- 
wego obuwia, wartości 219 r. 


Ci sami widocznie złoczyńcy w ten 
sam sposób, skradli ze straganu Józefa 
Woźniaka obuwia, wartości 120 r. 

„ W obydwóch wypadkach zawiado: 
miono policję, która zajęła się energicz= | 
nie odszukaniem złoczyńców, 


«= (8) Magia śmieró. W mie- 
szkaniu własnym przy ulicy Składowej 
nr, 26 zmarł nagie Wincenty Borkowski, 
Zmarły cierpiał na astmę, co widocznie 
i spowodowało śmierć. 

= (a) Qdebrany łup. One: 
gdaj w nocy agenci wydziału śledczego 
podczas obławy w | 
przytczymali znanych policji złodziejów 
Dybowskiego i 
od których odebrali 
kilkanaście sztuk pluszu wartość które 
go dochodzi do 2000 r. 


Aresztowani nie chcą się pr zyznać 
skąd nabyli ten plusz. P) 
Prawy właściciel może go obejrzeć 
i odebrać w wydziale śledczym, przy ul, 


rozbiwszy szybę y | 


Edmunda 


ZAMIEJSCOWA. 


= (z) Mydiarnia na przede | 
W kol, Zubardź, przy ul, { 


<warzystwa, 


“w mojej 


diczniejszęgo udziału w ćwiczeniach, aby 
"Tow, w ten sposób jak, najskuteczniej 
wypełnić mogło zadanie swoje, 
4 W Tow. istnieje także kółko sce- 
iniczne, które zbiera się co piątek o g. 
8 wieczorem. s dA 

Bliższych informacji zasięgnąć można 
w godzinach wieczornych w lokalu To- 


(„Flusyd*), 


dzieży, 


© = (r) Z ochrony bałuckiej. 
Właściciel kinematograiu „The Bio-Ex- 
press* oliarowywuje rok rocznie bezin- 
teresowne przedstawienie dla dzieci o- 
"chronki bałuckiej, które również odbę- 
"dzie się i w roku bieżącym dnia 30 paź- 
„dziernika o godz. 4 po południu, za co 
składa serdeczne podziękowanie Zarząd. 


Onegdaj 


4 nie wiem teraz co robić; nie zwracają wcale 
uwagi na moje słowa; robię wszystko, co jest 
mocy, a oni doprowadzają mnie 
‘zupelnie do rozpaczy. Nie, nie nie mogę dlus 
iżej znosić tych mąk. 


— Nic to nie znaczy, — zauważył znie- 
cierpliwiony nauczyciel, — z ludem należy 
postępować w zupełnie inny sposób.. trzeba, 
ġe tak powiem, umieć wziąć się do niego. 


* Nie trzeba stawać przed nim z manierami 
„nie powiem już arystokratycznemi, ale.. jakby 
(się tu wyrazić? — chociażby nawet pańskiemi 
(8 głównie nie trzeka mu dać do zrozumienia, 
ża go się lękamy... 


Varetti ną te słowa drgnęła. 


— Kto Panu powiedział, że ja zachowuję 
się jak arystokratka? — spytala z piezado- 
woleniem. Kto mu powiedział, ze ja boję się 
Judu? 

— Lud trzeba umiłować! — 
aa to pani Garalio. 


— | ja go kocham!i=zawołała dziewczyna 

mie będąc w stame zapanować nad gneiwóm, 
który w niej wezbrał— Jaki ma pani protekst 
myśleć inaczej? 
— W takim razie, zrobimy ot €0,— poko- 
jowym już tonem odezwał się Garallo. — Aby 
pohamować malców, dostateczną będzie obe= 
cność stróża na lekcjach, i ja mu to kazę 
zrobić, Pani zaś ze swej strony, niech co 
wieczór komunikuje uu nazwiska burzycieli 
porządku szkolnego, a gdyby i po tem zaszło 
jeszcze coś poważnego, to stróż niech mnie 
tylko zawezwie, a wtedy. dość mi będzie się 
tylko ukazać. Tymczasem — trzeba być 
MEENA 


oświadczyła 


praw: Abrama Milisteina pseud, złodziej- 
skit („Bulc“) i dezertera Moszka Mesza 


Obaj przyznali się dó winy. Są oni 
równieź sprawcami wielu 


== (p) Zgon. 
Leszno znaleziono zwłoki jakieroś nie- 
znanego mężczyzny lat około 36. 
wezwany przez przechodniów le: 
karz Pogotowia nle mógł określić na 
razie przyczyny zgonu nieznajomego. 
= (a) ia gorącym uczynku, 
wieczorem do składu węgla 
Izraela Najmana, przy ulicy Widzewskiej 
nr. 42, dostało się dwóch drabów, i 


9 rb. 


nieznani złodzieje, 
innych kra- 


Na polu za ulicą 


nieznani 
wartości 21 rb. 


wartości 25 rb, 


Rozczarowana nauczycielka o malo co nie 
odpaliła mu: Spróbowałbyś pan sam! — ale 
powstrzymała się, i wyszła ograniczając się 
jedynie do suchego ukłonu, 


wychodząc, słyszała, jak nauczyciel cicho 
mówił: 

— Nie zna wcałe ludu; nie umie z nim 
się obchodzić, inastawiwszy uszy, zatrzymała 
się przez chwilę. Ale Garallo już mówił o 
nauczycielach z Brazylji, którzy oprócz domu 
i ogrodu, otrzymują jeszcze pewne wynagro- 
dzenie za każdego ucznia, który przejdzie do 
następnej klasy, 


XX. 


Poddawszy się swemu losowi, młoda 
dziewczyna nazajutrz przyszła do szkoły, W 
przeciągu kilku godzin padai śnieg; uczniowie 
przychodzili dó szkoły, obsypani śniegiem na 
stóp do głów, i z hałasem otrząsali go z ubran 
i kamaszy, Po środku korytarza nauczycielkę 
zatrzymał stróż i poprosił, by mw» pozwoliła 
powiedzieć jej w skróceniu kilka słów. 


Sprawa polegała na tem, że nauczyciel 
Garallo rozkazał mu być obecnym na lekcjach 
dla utrzymania porządku; ale on zamierza jej 
zrobić inną propozycję; wydaje mu się bardzie! 
politycznem pozostawać na korytarzu, pod- 
słuchując u drzwi, a w razie czego wpaść 
niespodzianie do klasy, kiedy usłyszy nałas, 
aby w ten sposób mieć możność schwytać 
zbytników ua gorącym uczynku. Mówiąc to, 
zerkał okiem na stronę, aby tym lepiej zazna- 
czyć swą przebiegłość. 

„I ten też tchórzem podszyty!" —pomyślała 
Varetti i z politowaniem spojrzawszy na niego 


— Z mieszkania Andrzeja Jaronow- Zamler, 
; skiego, przy ul. Staro-Zarzewskiej nr, 144, 
ofworzywszy drzwi 
podrobionym kluczem, skradli różne rze- 
czy, wartości 109 rb. 60 kop. 

— Z mieszkania Walentego Wacho- 
wicza, przy ul. Staro-Zarzewskiej or. 146, 
złodzieje skradli różne rzeczy, 


— Z mieszkania Stanisława Każ- 
mierczaka, przy ul, Aleksandrowskiej 59, 
niewykryci złodzieje skradli różne rzeczy, 


— Z zakładu krawieckiego Berka 
Gutmana, przy ul. Nowo-Targowej 10, 


z w c E 


Jakóba, powstaje mydłarnia, na budowę 
której otrzymał pozwolenie Karol 


= (3) Szosa li-go rzędu, 
Droga lll-go rzędu wiodąca od wsi 
Skoszary pow, Dobieszków, Niecki, 
Moskule, Kogi, Rożki i Doły do zgier« í 
sko-łódzkiej szosy, ma przedmieściu 13 
wiorst w obrębie powiatu łódzkiego i 
brzezińskiego, piotrkowski rząd guoeće | 
njalny zaliczył do II kategorji dróg 
szosowych, } 

= (2) Tyfus brzuszny. W 
Konstantynowie zdarzył się wypadek ty- 
fusu w domu Gustawa Szteza, Włas 
dze powiatowe delegowały tam lekarza 
i felczera, 


i rzekła-aby robił, co mu się żywnie podoba“ 
ten ukrywając swą radość, wyprostował się 
przy wyjściu, nadając swej twarzy wyraz 
mężny i stanowczy. 

Przeszło dwunastu uczniów nie przyszłe 
tego wieczora do szkoły, Nauczycielka zapytała 
ich o powód nieobecności i dowie działa się, 
że udali się oni wraz z wieloma innymi na 
cały wieczór do stodoły, dotąd jakiś chiop, 
który powrócił był z Ameryki, znany dziwak 
i figlarz zaprosił chyba conajmniej połowę 
przedmieścia na wysłuchanie jego opowieści 
o przygodach w Ameryce. Varetti odetchnęła 
z ulgą; niestety, chłopcy stawili się wszyscy 
co do jednego.. | 

Od pierwszej zaraz chwili Varetti spos 
strzegła że Muroni wygląda dziś najposępnie 
ze wszystkich; jak się zdaje, u wejścia do, 
szkoły pomiędzy nim a innymi uczniami za- 
sziy jakieś starcia słowne, Na twarzach dzie- i 
sięciu czy piętnastu maloów zauważyła Varetti 
jakąś myśl, widać było, że stanąła między 
nimi jakaś zmowa,.. 

A może być, że umówiłi się oni międ | 
sobą, iż będą się trzymali razem, blisko jeden 
drugiego, gdyby po wyjściu ze szkoły napadł 
na nich Saltafinestra, którego tak czy oOw8 5 
chcieli do awantury sprowokować. | rzeczy: 
wiście, zaledwie Varetti zbliżyła się do tablicy, 
aby coś na niej nąpisać, jak dosłyszała po ja 
swemj plecami wybuch śmiechu i szeptani 
się między sobą bardziej Ostra niż zwykle 
Serce poczęło jej bić gwaltownie; wskuta 
specjalnego odcienia tego śmiechu, domyśh a 
się że muszą tam być jakieś wykrzywienia się 
nieprzyzwoite gesty lub słowa cyniczne. 

(C. d. n:) 


| p 
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= (z) Pemór na drób. W choć tą drogą dać wyraz sympatji i p. Mieczysław Frenkiel 50 rb., p. Kazi- 


majątku Łubno, gminy Mazew, pow. te- 
czyckiego, grasuje wśród drobiu tyfus, 
Dużo drobiu pada. 

(z) Gbłąkany ohłonieo, W le- 
się łagiewiickim, u Wodzyńskiego, znaj- 
duje się chłopiec 6-7 letni, odziany „bie- 
dnie, przybyły z wozami włościańskiemi 
z Bałut, Na imię mu Marcin; tak przy- 
najmniej mówi chłopiec. Gdzie rodzice 
mieszkają i jak się nazywają chłopiec nie 
może wskazać, 


= (a) Pies wściekły. Onegdaj 
fo cegielni Zeklina w Nowym Rokiciu 
przybiegł mały piesek, który pokąsał 
'gyna zarządzającego cegielnią, Leopolda 
„Wejda, 4 L, oraz Zofię Suśka 9 l, i 
Franciszka Pawiaka 16 lat, psa zabito i 
odesłano do lecznicy Waikoffa i Kwa- 
$śniewskiego przy ulicy Milsza, gdzie 
(skonstatowano, że był on wściekły, 
wobec czego pokąsanych bezwiocznie 
ano do lecznicy Palmirskiego w 
Warszawie. 
— = (z) Wykrycie fałszerzy 
pieniędzy, W Zgierzu wykryto o- 
megdaj fabrykę fałszywych półrubluwek 
(Wpadłszy, na ślad fałszerzy, policja u- 
staliła, iż fabrykacja odbywa się w mie- 
kaniu Franciszki Andrzejewskiej i Wła- 
ddysława Biesiady w domu  Kieszkow- 
(kowskiego przy ul, Sieradzkiej, Doko- 
inano tam rewizji i znaleziono 23 sztuki 
[monst oraz różne przyrządy. 


|, Jak wykazało przeprowadzone śledz- 
(two, wyrabianiem fałszywych monet zaj- 
+mowali się: Andrzejewska i Biesiada 
(przy udziale Berty Michałskiej i Zofji 
/ Plaskowskiej, Wszystkie wspomniane o- 
„Boby z wyjątkiem Biesiady, który zbiegł 
"jest poszukiwany, aresztowano i na- 
"stępnie przewieziono do więzienia w 
(Łodzi, a sprawę skierowano do sędzie- 
sledczego pow. łódzkiego. 

Nie dalej, jak przed trzema tygo- 
(dniami, wykryto w Zgierzu podobno fa- 
/brykę pieniędzy. 

1 æ (a) Napad na pociąg. Wczo- 
gaj, około godz. 11 przed południem, 
kiedy pociąg towarowy nr. 42 stał na 
„stacji Chojny, nagie do wagonów nala- 
dowanych bawełną podbiegło pięciu dra- 
'bów, uzbrojonych w rewolwery i, zer- 
dwrawszy plomby z 2*ch wagonów, wiarg- 
Inęli do środka, 

$ Stróż stacyjny, Józef Zimnicki, wi- 
„dząc to, wszczął alarm, na który zbiegli 
“ię inni pracownicy kolei, będący wów- 
(gzas na stacji, co widząc rabusie zbiegli 
'| ukryli się w jednym z domów we wsi 
Chojny, 


O wypadku tym bezzwłocznie dano 
znąć do naczelnika straży ziemskiej, jak 
również do policji ślędczej i żandarmerii 
m, Łodzi, którzy, nie wiedząc faktycznie 
0 co chodzi, przybyli na miejsce z sil- 
nemi oddziałami uzbrojonych policjan- 


w, 
- Po przybyciu na miejsce wypadku 
Łarządzono bezzwłocznie rewizję domów 
we wsi Chojny, przyczem aresztowano 
15 osób, lęcz czy znajdują się między 
nimi rabusie — dotychczas nie wyja- 
niono, i 


ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują ham 
co następuje: 

— Jutro, we wtorek, głośna sziu- 
ka w 6 aktach z prologiem pt. „Zywy 
posag“ T. Cigoni'ego, 


= W środę w dzień Wszystkich 
Świętych ukaże się po południu o 3-ej 
widowisko czarodziejskie ze Śpiewami 
| tańcami w 7 odsłonach p.t „Hulaj 
Dusza* A. Walewskiego; wieczorem zaś 
o godzinie 8 minut 15, dawno niegranę 
arcydzieło A. Mickiewicza pt: „Dziady* 
z p. Mielewskim w roli Gustawa-Kon- 
rada; jest więc nadzieja, że teatr w tym 
dniu wypełni się po brzegi publiczno- 
ścią żądną usłyszenia jednego z najwspa- 
mjalszych arcydzieł jąkie literatura pol- 
ka wydała. 

— Na piątek dyrekcja teatru prze- 
pnaczyła wyborną komedję w 4 aktach 
Y czasów ks: Józefa pt „Urani“, 


,, Przedstawienie to będzie dane na 

ecz artystów teatru polskiego pod dyr. 
AE jka którzy stracili mienie 
swe podczas pożaru teatru, to też nie 
wątpimy, że publiczność łódzka tak chę- 
tnie splesząca zawsze z pomocą nie- 


>ecześliwym wypełni salę po brzegi, aby 


współczucia. 
Koncert W. ©. S. 


Przypominamy, że dziś, w sali 
teatru Wielkiego, odbędzie się pierwszy 
koncert warsz. orkiestry symfonicznej 
pod batutą nowego kierownika p. Zdzi- 
sława Birnbauma. 

Na program skłądają się dzieła 
muzyczne Beethovena, Wagnera, Czaj- 
kowskiego i Lalo. 

Część dochodu z konceriu prze- 
znacza orkiestrą na Korzyść ariystów 
teatru Polskiego, dotkniętych klęską po- 
żaru, 

Początek koncertu o godz. 8 i pół 
wieczorem. 


Po pożarze teatru, 


W teałrze Wielkim. 


Publiczność łódzka zainteresowała 
się żywo dolą artystów teatru Polskie- 
go. Dowód BRO złożyła ona w zapeł- 
pieniu teatru ieikiego w- sobotę i 
wczoraj na przedstawieniach, danych z 
udziałem pp. M. Frenkla i K. Kamiń- 
skiego. ! 


W sobotę granó pelna humoru ko- 
medię Bałuckiego „Grube ryby*, Fren» 
klel jako Wistowski, a Kamiński jako 
Pagatowicz dali nam wspaniały koncert, 
w którym dobrzę im sekundowali panie: 
Czechowska i Braunówna i Broniczowa, 
oras pp.: Ryszkow ski Bryliński i Trzyw- 

ar. 

Publiczność była zachwycona gość- 
mi warszawskimi, przyczem wyróżniła 
Frenkla, gdyż Kamiński, nie uwzględnia- 
jąc akustyki teatru Wielkiego, mówił 
zbyt cicho. 

Wczoraj wieczorem grano „Rozbit- 
ķi“ Blizińskięgo, w których Frenkiel 
miał rolę popisową Dzieńdzierzyskiego, 
Kamiński zaś rolę arabiego Koiwicza — 
inne role główniejsze odegrali panie: 
Czechowska, Braunówna, Maliszewska i 
Broniczowa, oraz pp; Ryszkowski | 
Brylński. 


Wczoraj po południu w tymże tea- 
trze trupa Zelwerowicza odegrała komedję 
p. t. „Ciemna plama“, naturalnie, z 
mniejszem powodzeniem kasowem. 


Koncert środowy, 


W środę w sali koncertowej przy 
ul, Dzielnej odbędzie się na rzecz po- 
-<ręskedj teatralnych wielki koncert- 
raut, 

Wystąpią na nim oboki najcelniejsżych 
artystów trupy p. Zelwerowicza, -także 
znani zę swego wysokiego artyzmu ar- 
tyści-amatorowie (nazywamy ich amato- 
rami, albowiem nie są bowiem arty: 
stami zawodowymi i zarobkującymi, p. 
Frydberżanka, znakomita pianistka i p. 
Birnbaum, jeden z najlepszyca wiolon- 
czelistów, 


Udział swój zapowiedział także by - 
ły artysta opery, p. Bogucki. 

jeden z numerów programu wyko» 
na ulubieniec publiczności łódzkiej p. 
Jaracz. 

Słowo wstępne wygłosi 
nanke*, p. Mieczysław Hertz. 

Pomiędzy iunnnemi ws programie 
znajduje się „revue“ p, K. Tatarkiewi- 
cza p. t. „Weseli pogorzelcy*. 

Naiuralnie koncert ten zapełni saię, 
Można to mówić z pewnością, gdyż już 
wczoraj rozebrano znaczną część bile- 
tów. Tow. łódzkie dało sobie rendez- 
vous na wieczorze środowym. 

Dodajmy, że program koncertu jest 
bardzo urozmaicony, 

Bilety można nabywać w cukierni 
Roszkowskiego, 


autor „A: 


Pomoc dla artystów, 


Trzy przedstawienia w teatrze Wiel- 
kim przyniosły około 3,000 rb. docho- 
du brutto. Niestety koszty ich były wy- 
sokie, gdyż Frenkiel i Kamiński za dwa 
występy pobrali 1,000 rb., p. Zandberg 
zaś za wynajem teatru 600 rb., przeto 
na fundusz pomocy przypadła suma 
stosunkowo nie wielka, 

Mimo to już wczoraj komitet oby- 
watelski mógł wypłacić artystom spalo- 
nego teatru jeduą trzecią część gaży 
miesięcznej, a to dzięki temu, że koszty 
wynajmu teatru pokryło Towarzystwo 
teatra!ne, 


Na rzecz lunduszu pomocy w SO» 
boię złożyli komitetowi obywateiskiemu 


mierz Kamiński 50 rb, 

Zarząd Towarzystwa teatralnego oO- 
trzymał na tenże sam cel od p. Emila 
Eiserta 50 rb. 

Zarząd Towarzystwa prosi nas o 
zaznaczenie, że dalsze ofiary można 
przesyłać do jego biura przy ui. Cegiel- 
nianej nr. 63, 

Panna Laura Duninówna oświad- 
czyła, że nie przyjmie ofiarowywanego 
jej przez komitet zwrotu części strat 
poniesionych z powodu dużego Spale- 
nia się kostłumów w teatrze, jako mo- 
tyw odmowy artystka przytoczyła, że 
była tylko na wystę; ach gościnnych, 


* 


Skład komitetu obywatelskiego, któ- 


ry zagt się dolą artystów, powiększyli 
pp. adw. Banasz i Majbaum, 
Nowy teatr, 
W łonie Towarzystwa teatraliego 


najżywotniejszą sprawą jest budowa no- 
wego teatru. 

Oiiarowano mu teatr pp.: Gundela- 
cha i Kobylińskiego, jeszcze nie wykoń- 
czony — ale za dzierżawę zażąlano 
18,000 rb, rocznie. Jest to suma zbyt 
wysoka, 

Jeden z budowniczych zobowiązał 
się odbudować spałony teatr przy ulicy 
Cegielnianej w przeciągu dni 50, porę- 
czając ukończenie roból w ierunile o+ 
znaczonym, iśoszty przebudowy obliczo- 
no na 40,000 rb, Niestety, Towarzystwo 
teatralne nie posiada polzębnych kapi- 
tałów, 

Ale nie należy wątpić, że w chwili 
właściwej kavitał ten się znaidzie, Łódź 
ma penake, Łódź więc da pieniądze 
na budowę teatru. 


Postrzelnie lalgiza | samobójstw. 


W miasteczku Janów Podlaski, w 
pow. konstaniyaowskim, gub. siedleckiej, 
wczoraj wydarzył się krwawy dramai, 
który poruszył całą ludność miejscową 1 
rozległej okolicy. 


Oto obrońca sądowy, Janyszewski, 
żywiący od dość dawna jakąś urazę o- 
sobistą do proboszcza miejscowego, ks. 
Noiszewskiego, dziekana janowsk e20, 
napadł go i dał doń kilka sirzałów re- 
wolwerowych. 

Dwie kule trafiły ks. Noiszewskiego 
i ciężko go zraniły. 

Kiedy ksiądz upadł, zabójca ostat- 
nią kulą, jaką miał w rewolwerze, Wy- 
mierzył dö- siebie, 


Janyszewski padł trupem na miej- 
SCU, 

Pospieszono księdzu z ratunkiem i 
wezwano jekarza miejscowego, który 
zatamowai krew, 

Postrzełenie 
grozi utralą Życia, 

W celu dokonania operacji wysłano 
po lekarzy uo Biały i do Siedlec, 

Zwłoki Janyszewskiego zabezpieczo- 
no na miejscu do przybycia władz są- 
dowych. 


(Ks. Michał Noiszewski jest pro- 
boszczeni w dawnym kościele katedral- 
nym w Janowie Podlaskim, niegdyś re- 
zydencji biskupów  łuckich, następnie 
djecezji podlaskiej. W grobach tej ka- 
iedry pochowany jest znakomity bisto- 
ryk Adam Naruszewicz. Obecnie w Ja- 
nowie znajduje się stadnina rządowa 
koni). 
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OWO. CSA ZONG] TOSI 
Sobowtór Biar | 

Zdarzenie, które podajemy, 
ne zostało wedle Gpowiadania 
Bułdaw. Niezmiernie ciekawe 
cechy skonsiatowanego przez 
świadków faktu. 


Było to w nocy 23 października 
1740 r. Cesarzowa Anna |Joanówna po 
spożyciu wieczerzy udała się o godzinie 
t1 na spoczynek. Po dokonanej zmia- 
nie warty w pałacu zapanował! spokój. 
Kompania warty, jak zwykle rozlokowa- 
ną była w pokoju obok sali Uonowej. 
Przy podwojach do tej sali, stał na 
warcie żołnierz. Ten czuwał, gdy tym- 
Czasem iowarzyszeę ježo Oddawali się 
drzemce, Oczekując swe, kolei, Oficer 
dowodzacy spał w najlepsze na fotelu. 


W. 


— Wtem około godziny 1-ej w 
nocy roziegł się wśród najpełniejszej ci- 
szy dzwonek wartowniczy, zaczem za» 
brzmiał okrzyk żołnierza : 

— Baczność I 

Rozespari żołnierze zerwali się nås 
tychmiast z ław, zerwał Się również 
oficer dowodzący wartą i skomendo- 
rowawszy do szeregu, wyjął szabię by 
salutować.,, 

— Cóż się stało? 

Podwoje sali tronowej były otwar= 
te na rozcież, 1 oto w tej sali cała 
warta ujrzała Cesarzową, Ze skrzyżowa- 
nemi rękoma, lekko podana naprzód, 
Cesarzowa w milczeniu spacerowała po 
sali, oświeilonej słabo kilku świecami 
gorejącymi w kandelabrach. 

W migotliwym rozbłysku światła 
na twarzy Cesarzowej małowaia się ja- 
kaś dziwna powaga, jakaś tajemnica. 


To byłą Anna Joanówna, ale jak 
gdyby inna. Poznała ją też warta, sto» 
jąca w szeregu z oficerem  salutującym 
na czele, Cisza. Cesarzowa zdawała 
się nikogo i vic nie widzieć, W zadu- 
maniu mierzyła krokami powolnymi po- 
sadzkę sali, 

Oficer pierwszy oprzytomniał. Pół- 
głosem zdał komendę dowodzące mu 
plutonem, sam zaś pośpiesznie pobiegł 
do apartamentów damskich, by węzwać 
dyżurującą damę dworu, 

W długim korytarzu spotkał Się z 
księciem Bironuem : prawie bez tchu za- 
raportował mu,żeCesarzowa przyszła do 
sali ronowej i obecnie przechadza się 
tam pogrążona w głębokiej zadumnie. 

Biron żdziwił Się 


— To nie może być, — zawołał, — 
wracam właśnie od Cesarzowej. Udała 
się do swej sypialni. To — jakieś sza- 
leństwo, intryga | 

— Niech Wasza Książęca Mość ra- 
czy przekonać się osobiście l — wyją* 
kął zmieszany oficer, | 

Książe w ślad za oficerem ruszy» 
ku sali tronowej, 

Cesarzowa w dalszym ciążu powo- 
li przechadzała się wzdłuż i wpogprzek 
sali, Biron wzburzony zatrzyma! się. 

— To nie cesarzowa, — wyrzekł 
wreszcie. — To jakieś zuchwałe ọszu« 
stwol Sprawdzę natychmiast, 

Szybko pobiegł do apartamentów 
wewnętrznych i rozkazał Obudzić Cesa: 
rzową. 

Nszedłszy do niej, opowiedział 
wszystko cô widział, prasząt by. natych- 
miast udała się do sali tronowej W celu 
zdemaskowania oszustwa. 

Zmieszana Cesarzowa, włożyła na 
siebie „peignoir“ i posłusznie udała Się 
za Bironem. h 

W zamku, trudne do wyrażenia 
wzruszenie ogarnęło wszystkich. 

Cesarzowa minęła wartę, i weszła 
do sali tronowej. jakiś mistyczny prze” 
strach opanował jej duszę. Przed nią 
w sali zamyślony i milczący przechadzał 
się uroczyście jej SODOWIOF. 

Anna Joanówna postąpiła 
kroków i zawołała, 

— Zuchwała! 


kilka 


— Nabijaj broń! — zakomerńdero= 
wał Biron, 

Oficer powtórzył komendę. Zol- 
nierze drzącemi ręsami zaczęli nabijać 
karabiny, 

Cesarzowa prawie odchodziła od 
zmysłów. 


— Kto ty? Pocoś tu przyszła? — 
zapytała dysząc. 

P7 S bowtie stanął i spojrzał na Ce- 
sarzowę swemi smutnemi i nieruchome- 
mi oczyma. Następnie powoli zaczął 
się coiać ku tronowi i nie spuszczając 
wzroku z cesarzowej wszedł na stopnie 


tronu. P 
Biron z gniewu i przerażenia utracił 


prawie przytomność, 


— To oszustka! Tu stoi wasza 
Cesarzowa! — krzyczał na żołnierzy, 


Sobowtór stanął na najwyższym 
stopniu przy tronie. 2 y 
— Strzelacie do niejl — przeraźli: 


wym głosem zawołał Biron. 

Zołnierze podnieśli broń. 

Lecz w tejże chwili sobowtór zaczą: 
biednąć i nagle — znikł. Świece zgasły, 
jakby je zdmuchnął ktoś piewidzialny. 

Wszystkich obecuych ogarnęło za- 
bobonne przerażenie. 

— To mój skon — jęknęła wresz« 
cie zdumiona i drżąca na całym ciele 
Cesarzowa, 

jak wiadomo Anna Joanówna zmar« 
ła 30 października 1740 r., t je w ty 
dzień po zjawieniu sie swego widziadła. 


Ea GO 


"wa 


Rzym, 29 października. — Do agen- 


cji „Stefani* donoszą z Trypolisu, że 


według pogłosek w bitwie dnia 26 b.m: 
poległ głównodowodzący turecki, we- 
dług innych wersji — naczelnik sztabu. 

Arabi w mieście i okolicy ujawniają 
zupełną pokorę, co jest dowodem po- 
niesionych przez nich ciężkich sirat. 

Stan rzeczy w Homsie jest bez 
zmiany. 


W pobliżu Tobruka na włoski od- 
dział wywiadowczy napadło 200 ara- 
bów, zostali jednak ze stratami odparci. 
Włosi stracili 2 ranionych. 

Trypolis, 29 października, — Dnia 
26 b. m. zrana turcy i arabowie w sile 
300 ludzi dokonali ponownego ataku, 
wspartego przez wycieczkę z oazy. Nie- 
przyjaciel ustąpił w pewnem zamiesza- 
niu nie doprowadziwszy bitwy do uży» 
cia bagnetów. 

W pułku 84 są straty, spowodo- 
wane przez własne wojsko skutkiem 
tego, że arabowie przerwali linjg bojo- 
wą z tyłu. Napadający bardzo zręcznie 
rg się w nocy przed pułkami 82 

Konstantynopoi, 29 października, — 
Donoszą z Trypolisu o zebraniu się 40 
tysięcy arabów w pobliżu Dachara, 

Trypolis, 29 października, — Powo- 
dzenie arabów z oazy w pustyni podnio- 
sło ducha przeciwnika, 


Tem też tłómaczy się propozycja 
parlamentu tureckiego co do oczyszcze- 
nia Trypolisu. W powietrzu unoszą się 
znamłona wojny świętej. Wiele rodzin 
żydowskich opuszcza Trypolis w oba- 
wie rzezi, która jednak jest rzeczą mało 


prawdopodobną wóbec znacznej ilości 
wojska. 
Straty 11 pułku bersaglierów są 


znaczne, trzeci bataljon stracił prawie 
wszystkich oficerów i 400 ludzi. 

Ciała ich pozbawione są ubrania; 
oroń i różne drobiązgi pozbierali arabi. 

Trypolis, 29 października. — W cią- 
gu całej nocy trwała wymiana strzałów 
w pobliżu Szerraszeta. 

Pancerniki  „Sardinia*, „Carlo“ i 
„Aiberto* oświetlały pobrzeże reflekto- 
rami i brały udział w ostrzeliwaniu. 

Rzym, 29 października. — Według 
Tribuny“, w kołach rządowych przy» 
puszczają, że wydatki na ekspedycję tri- 
politańską, nawet w razie przeciągnięcia 
się jej na kilka miesięcy, nie przeniosą 
sto miljonów lirów, I że skarb państwa, 


of ac 
forganizm osób przepr 


TELERGAMY. 


pow. Wrem.” przeciwko du- 
chowieństwu katolickiemu, 

Petersburg. W numerze dzisiejszym 
gazeta suworinowska tozśrożyła się w 
artykule o wynikach rewizji w djecezjach 
rzymsko-katolickich w Palsce, oraz na 
Litwie i Rusi, 

Kewizja, jak twierdzi „Now. Wre- 
mia“, wywołała (P?) popłoch w całej 
prasie polskiej (1), jakkolwiek nie była 
dokonana niespodziewanie i rewidowani 
zdążyli prawdopodobnie — rzecz oczy- 
wista — poukrywać (!) niejedno. 

Nawet prasa polska — twierdzi nie- 
wiadomo dlaczego „Now. Wrem.* — 
przyznaje, że dane zdobyte przez re- 
wizje są prawidłowe, a gaz. „Słowo”, 
pragnąc odparować cios, usiłuje zapew- 
nić, że oskarżenia dotyczą tylko faktów 
nojedyńczych. » 

Lecz wręcz przeciwnej rzeczy — 


świadczą z trygmiem organ nowowrer 


owanych, WY 


| iko z Czer We 
Oryginany Tio gowy 


nie uciekając się do nadzwyczajnych środ- 


ków, będzie w stanie pokryć te wszyst- 
kie wydatki. 

Konstantynopol, 29 października, — 
Stany Zjednoczone zaznaczyły swą nêt- 
tralność w wojnie włosko-tureckiej. 

Londyn, 29 października. —Z Salonik 
donoszą do „Central News“: W dniu 
wczorajszym i onegdajszym ukazały się 
włoskie okręty wojenne na wybrzeżu al- 
bańskiem, niedaleko miejscowości Valo- 
na, później pod Reszadje. Ludność, w 
obawie bombardowania, schroniła się 
w góry. Jednakże po godzinnem ma- 
newrowaniu okręty włoskie odpłynęły 
na pełne morze. 

Konstantynopol, 29 października. — 
Korespondent Pet. ag. tel, dowiedział się 
z pewnego źródła, że ambasadorowie 
niemiecki i austro-wępierski złożyli Por- 
cie mniej uciążliwe propozycje Wioch, 
Porta jednak je odrzuciła. 


Sofja. Macedoński komitet rewo- 
lucyjny z gorączkowym pośpiechem 
organizuje nowe oddziały powstańcze, 
rozdaje broń i wysyła je na pogranicze 
tureckie. 


Rewolucja w Chinach. 


Szanhaj, 29 (10). Potwierdza się, że 
powstańcy ustąpili do Chanianu. 

Pekin, 29 (10). Parlament złożył tro- 
nowi raport o utworzeniu odpowiedzial- 
nego gabinetu z włączeniem rodziny ce- 
sarskiej, 0 amnestji dla emigrantów i re- 
wolucjonistów, nie wyłączając walczących 
z wojskiem i e opracowaniu praw zasa- 
dniczych z udziałem parlamentu, 


Na najbliższem posiedzeniu zamknię- 
tem roztrząsana będzie sprawa pożyczki 
zewnętrznej 30 milionów na potrzeby wo- 
jenne. 

Pekin, 29 (10). Wobec braku pienie- 
dzy na rynku wypuszczono przed termi- 
nem dolary nowego stempla. Przybył 
tu oddział 90 żołnierzy amerykańskich 
dia obrony misji. 

Pekin, 29 (10). _ Donoszą, że pow- 
stańcy zajęli Nanczaniu, mówią też i o 
wzięciu Kantonu. Gazety szanhajskie do- 
noszą, że na stronę rewolucjonistów 
przeszły dwa 2 krążowniki i 3 kanow 
nierki. 

Pekin. 29 (10) Oddział amerykański 
na należącym do niego plącu pod mu- 
rami miasta ustawił działa. 

Donoszą z Szanhaju, że dowódca 
8 dywizji Czanbiao przeszedł na strong 
rewolucjonistów, 


hi 
słabych i chorych 
d , 


BAUER 


roig „ph 
pra banitu it. p- znikaja 
A Kiingstanda, Warszawa: i 


mienski — dowodzi fakt, że księża, któ- 
rzy nie objawiają w dostatecznej mierze 
ianatyzmu polsko-katolickiego, stają się 
parjasami w swojem środowisku, 

Najbardziej ciekawymi punktami spo» 
rządzonego świeżo przez „Now. Wremtia* 
aktu oskarżenia przeciwko duchowieństwu 
rzymsko-katolickiemu, są dotyczące rze- 
komo gwałtownego katoliczenia prawo- 
sławnych. 

„Zjawiska te—pisze „Now. Wr.“ — 
wydarzały się pod najsilniejszym naci- 
skiem „Księdzow*, gwałcone było pra- 
wo odnośnie do nieletnich, ignorowano 
termin miesięczny, po podaniu dekiara- 
cji”. 

Bywały wypadki—oskarża „Nowoje 
Wr“ — że księża publicznie gromili za 
małżeństwa ż prawosławnymi. 


Arcybiskup Popisi wydał instrukcję 
o uznawaniu, wbrew prawom rosyjskim, 
za nieistniejące małżeństwa mieszane... 
(Co, gdzie i kiedy?!! przyp. red.). 

Skargi na ucisk ze strony księży 
pozostawiono bez skutku, jakkolwiek 
oświadczano, że ksiądz robi nienawiść 
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między „mieszkańcami“, dusi i używa 
przemocy  wzgłędem prawosławnych, 
równieź przemocą narzucając katolickiej 
ludności rosyjskiej język polski, 

Księża — insynuuje „Now. Wr.* — 
przejawiali energiczną działalność pod 
względem nauczania tajnego, księża boj- 
kotują rosyjskie zakłady naukowe. 

Rosjanie muszą się przerazić, że 
dopuścili, pomimo iż są panującą naro- 
dowością, zupełne niewolnictwo („porade 
boszczenie”) prawosławia przez księży 
polskich, którzy zadali sprawie rosyjskiej 
większą szkodę; niż ich ojcowie, którzy 
wzywali do Otwartego powstania prze- 
ciwko władztwu rosyjskiemu. 


Zmiany w marynarce. 
Petersburg. Dowodzący flotą czar- 
nomorską wice-admirał Bostrem otzymał 
dymisję, a na jego miejsce mianowany 
został naczelnik sztabu generalnego ma- 
rynarki wice-admirał Eberhardt, Na» 
czelnikiem sztabu generalnego miano- 
wano ks. Liwen. 
Burza Śnieżna. 
Sroży się tu burza Śnieżna, 


Wagły skon, 

Samarkanda. Zmarł nagle guberna- 

tor wojenny Grigorow. 
Riemiec wybrany. 

Poznań. Na miejsce zmarłego człon- 
ka pruskiej izby panów, Józefa Kościel- 
skiego, wybrany został z okręgu notec- 
kiego, z pomiędzy właścicieli dóbr ry- 
cerskich, pułkownik von Heydebreck, 
A głosami niemieckimi przeciw 13 pol- 
skim. 


Ryga. 


Zbrojenie Włoch. 

Wiedeń. Do „Zeit* donoszą z In- 
sbrucku, że włosi na granicy austrjac- 
kiej zdradzają wzmożoną działalność, 
budują nowe fortyfikacje i wzmacniają 
stare. 

Zerwana ugoda. 

Budapeszł. Nadzieje na ugodę rzą- 
du z opozycją runęły, wobec czego o- 
czekiwana jest ostra walka parlamentar- 
na, Przypuszczalny wybór Tissy na pre- 
zesa izby uważany jest za sygnał bo- 
jawy. 

Zaprzeczenie. 

Berlin. „Norddeutsche, Allgemeine 
Zeitung“ zaprzecza wiadomości, jakoby 
niemcy, w celu niebezpieczeństwa uprze- 
dzenia wojny, czyniły kroki w między- 
narodowem biurze socjalistycznem, 


Rewizje w Bośnii. 

Sarajewo. Zandarmerja dokonywa 
w różnych miejscowościach Bośnji re- 
wizji domowych. Skonfiskowano znacz- 
ną ilość broni. 

Werzenie. 

Budapeszt. Donoszą tu z lskibu, 
że wiadomość o zbrójeniu się Serbji w 
cela zabrania sandźaku Nowobazarskie- 
go wywołała tamże ogromne wzburze- 
nie, Mahometanie albańscy uzbroili się i 
w wielu miejscach wynikły krwawe 
starcia. Albańczycy wyrzynają ludność 
serbską i palą ich domy. Władze turec- 
kie są bezsilnie. 

Mabożeństwo żałobne. 

Ateny. We wszystkich świątyniach 
królestwa odprawione zostały dziś na- 
bożeństwa żałobne za zamordowanie me- 
tropolity Emaljana. 


Echa zabójstwa dziennikarza 

Konsrantynopol. Na posiedzeniu sądu 
w sprawie zabójstwa dziennikarza Zekki, 
niektórzy świadkowie zeznali, że zabój» 
stwo to dokonane zostało z rozkazu 
komitetu młodotureckiego skutkiem wro- 
giego stosunki Zekki do koncesji, jaką 


Mowoeśćł 


ul. Wschodniej Ne 21 m. 11 H 


Łódź, wę Wschodnia N 21 m. 11 I piętro ironia _ 


wtwmefów mnzyezł, oramolanów | pl 


oraz pełny asortyment NUT wszelkiego rodzaju 
=== ZNAJDUJE SIĘ W SKLADZIE: === 


J. M. KAMIENIEGKIEGO tietona © 


ZBUYRAGOWIENWIE 
. o przyjeździe do Łodzi znakomitego wróżbity Frenograiologa zamieszkałego przy. 
piętro, front. c 
ki interess, lub tež zawrzeć związek małżeński niech sie uda do 'gznakomitéga 
T. NELKIWA wróżbity po jego rady; ten uskutecznia takowe. 4nany wróżbita 
odgaduje przyszłość i teraźniejszość, imiona wrogów i przyjaciół, daje pozyteczne 
rady w interesach i rozmaitych sprawach, pozuaje zfotografji charakter człowieka. 
Przyjmuje codziennie od g. 9 rano do 11 wiecz. Wynagrodzenie od 20 do 50 kop 
Ubogich przyjmuje w. piątki od 12 do 2 po poludniu liczą: tylko po 10 kog 


36 64. 


otrzymał brat Dżawid-beja, b, ministra 
Swiadkowie zapewniają, że mogą poprzęć 
swoje zeznania dokumentami. 
Opat uduszony. | 
Saloniki. Prodomos, opat greckłegi 
klasztoru pod Serres w Macedonii zosta 
przez  niewykrytego dotąd sprawcę, 
uduszony i powieszony na drzewie. 
Równocześnie biskupi greccy z Monastyą 
ru i Kastorji otrzymal liczne listy z po 
gróżkami, =- RT 


Samene . $ na” 


z | 
Ostałeni „Wiadomości, e 


— Zagadkowy wypadek. 
Ay, AMASR przy ulicy Wierzboweł 
w Warszawie dzierżawią dwa ólnie' 
nicy: J. Płociński i A. kędzierski. * z 

Wczoraj rano, jak zwykle, ob | 
wspólnicy stanęli do zajęć w restauracji 
Płociński pił herbatę przy bufecie, @ 
Kędzierski obok w sali. x 

Około godziny 7 i pół Płocińskięe 
go odwołano do jakiegoś dostawcy, i} 

Zostawił więc na bufecie niedopie 
tą pół szklanki herbaty i poszędł załaść 
wić interes. e 


Po chwili powrócił, wypił łyk 
zostawionej herbaty i w tejże chwili rie 
nął na ziemię z okrzykiem: jestem Qý 
truty. >| 

Wezwano Pógotowie, oraz mieszkać 
jącego w tymże domu d-ra Hewelkegą | 
a następnie d-ra Fitkała. Ratowanie Os- 
trutego trwało przeszło dwie godzinyz' 
ale zostało uwieńczone pomyślnym wyę 
nikiem. s 

Przybyłe w ślad za Pogotowieńń 
władze policyjne i śledcze dokonały 
ścisłej rewizji w mieszkaniach dzierżawę 
ców i kuchni hotelowej, ale na żade 
ślad trucizny nie natrofiono. Resztki 
trutej herbaty opięczętowano i zabra 


do dowodów przestępstwa; aresztowaną 
też chłopca, który Płocińskiemy przyą 
nosił herbatę z kuchni. 


Płociński podobno powiedział p 
cji, na kogo ma podejrzenie .o dokon 
nanie zamachu. 


© G 
+ 


7 


Prof. St. BOGUCKI 


Art. opery z Warszawy f 
rozpoczął lekcje śpiewu solowego w kons, 


3 
A 


cesjonowanej szkole muzycznej J- | 

nieckiego, Spacerowa 40. Zapisy codz | 
nie przyjmuje kancelarja szkoły. 

4 

j 


„Lwia skóra” 


Materjał zagraniczny na ubrania męz= 
kie oraz : dzieci. Przez swą niebywałą 
dotąd praktyczność i niezwykłą wytrwam 
łość uzyskał towar ten swą właściwą 
powyższą pazwę. Wystrzegać się pode 
rabiańl|  Nabyć takowy można tylko” 
Nowo-Cegieluiana Ne 31 m. 10 


Nowość 


Kto ma zamiar rozpocząć ja 


Z szacunkiem NELKIN — 


E 
+ 


FOT 


na linji Łódź ~ 


W dni powszednie 


Odchodzą z Łodzi |Odch. z Aleksandrowa 
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- Rozklad jazdy lódzkich elektrycznych kolei Doj azdowy ch 


Odchodzą z Łodzi 


Aleksandrów. 


W dni świąteczne 


Odchodzą z Aleksandrowa 


A ~ < 
k | i 
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Wydawnictwa rok H 


ROCZNIK 
GEBETHNERA i WOLFFA 


Kaiandarz Encyklopadyczno-Praktyczny 
na rok 1912 


wyszedł z druku i zawiera z górą 130 artykułów, 
200 porad praktycznych, zestawień statystycznych it, p. 
4. portretów oraz niezmiernie cieku» 

200 ilustracji; wych kartografji encykiopedyczno- 

statystyczno porównawczych. 

Szczególną uwagę zwrócić należy na artykuły pióra. LĒ 
"Chrzanowskiego, Z.Dębickiego, A.Langego, £,Pietkiewi- 

" „cza, Wł. Rabskiego, J. Sosnowskiego, W. Tokarza oraz 
-na nader bogaty stanowiący specjalność „Rocznika“ dział 
-wiadomości encykloped. w opracowaniu najlspszych pisarzy 


Rocznik Gebełknera i Wolffa, 
zawierający nadto wszelkiego rodzaju informacje ka- 
 Jendarzowo-astronomiczne, geograficzne, etnologiczne, 
historyczne, statystyczne i t. p. powinien znajdować się 
we wszystkich domach polskich. aś 
3 Cena k. 60, w oprawie kartonowej k. 80, EP 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, f 


WE Wydawnictwa rak IH 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


D-rów L. Falka, Z. Golca, M, leinickiego 
ulica Wólcząńska M 36. 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 b, ambula 
Der torjum dia niezamożnych, 60 kop, ; 

Leczenie promieniami Roentgena, lampa Finse- 
na i Kromayera i prądami o wysokiem napięciu (arsen= 
wwalizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis, 

Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od li i pół do 1 i pół 
w poł, i od 7 — 8; w niedzielei swięta od godz, 9—10 i 
od I2i pół do 1 i pół po południu Kobiety chora na ch oroby 
skórne i weneryczne przyjmuje pani Km, Żand. Tennen= 
baum w poniedziałki, srody i piątki od 5 1 pót do 6 i pół 


| Twerzydw Hen Reri lei 


e | w Rosji 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 5. 
Łódź, Rzeźnia Miejska. 

M poleca: 
1) Włosień tapicerski, 2) Krew suszoną, § 
3) Maczkęo mięsną. F 
4) Kupuje i sprzedaje skóry surowe, | 
mokre i sucho, 1-82—20 E 
TROYES PAG AT E EU AS ar ARAE m 


Thi r 


L, 


k wieczorem 
Udzielam także lekcji tańców w zakładach naukowych i w stowarzysze- 
niach, W niedziele tańce zbiorowe dwa razy dziennie t, ñ 9d 2 da 6 pp 
i od 8 də 12 wieczór r 168—0 


FRYZJERSKI 
Lb EU 


Łódź, Konstantynowska 5 


loki turbanę 
waa W yi 
pud moim kieruusiein, 
ma najnowszych 

Abonamew na miejscu w i domach, 


„HANDLOWIEC 


J EDYNY ME SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 


HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
Wychodzi lyo i I5-go ksźdego miesiąca 
apli broni praw i interesów wszystkich 
„Handlowiec cowników handlowych i aetystowich 
„łandlowiec” zamieszcza stale wakujące posady, 
„Handlowiec“ 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą, 

„riandlowiec” udziela bezpłatnie porad prawnych. 

„Handiowiec“ 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich kan- 
torach pocztowo-telegraficznych, Ne 


Numery ekazowe gratis. 
Adres kedakcji Warszawa, Miodowa 3, 
CENA: rocznie „ Kb. Ż.— ) 
kwartalnie . . „ 8,25 ) 7 przesyłką pocztową. 
Prenameratę wnosić również moćna przez T-wo pra- 
cowników handlowych (Śliska A9). 


Redaktor J; Karasiński. Kierownik literacki Ka Hoffman 


„tiandłowca* 


piebywata zdumiewająca 


BE) 


j Nowość! 


Niezniszczalna gazowa koszulka A $ n 
i „ Wieczne Światło 


Mać patent marki A 
żę i podpałką do kuchen i pieców „Petrolix” gł 
© są bezwątpienia największą zdobyczą techni- Fi 
= ozn% XX-g0 stulecia w dziedzinie oświetlenia 58 
ji opału. Ogromna oszczędność na czasie i w % 
jj wydatkach. Zdolni agenci mogą Bię zgłaszać 

i w godzinach między 1—3 i od 6 do 8 wiecz. 


O Zastępstwa na inne miasta zaraz do oddania. 8 
sA - Jenerainy przedstawiciel na Rosję i Królestwo 
E M, | 
Ca PO O MURRAY ER 
S 2 = 5, cm a 
Adhe Gia Pań! j Znana chiromantka wrożka 
pó + DD. Zonand 


SALON dla PAN |. U'- Główna 46 m. 7. 

$i-e piętro, odgaduje życie każdego 
człowieka, przeszłość i przyszłość 
udziela rad i seansów, Przyjmuje 


JALNY 
ENJA“! 


codziennie od g 10 r. do 10 w 3 
SPECJALISTA 


Chorób skórmiek, wonetycznych 


KARTOWSKA, 


i Lekcii nai AAA Telefonu Ne 28-01. i niemocy piGiowej 
| e cji najnowszych Tanców Poleca Szan. Paniom w Łaądzii okolicach JT LE r KO W iG7 
udziela zn. dypi | imykowsii| NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE Dni YE 
«Gia Zn, dyp "Wie Pa dc M Hendrykowski | k vi - GWTOCIH 
ulica Południowa N: 15. mycie głowy z natycamiastowym Wysu- pozy. fviliisie stosowanie pro; 
Rozpoczynam nowy kurs tańców i podejmuje się każdego bez wzglądu naj 7 7 (anieur) otyszctenie pazaogoi ERAŃE bonne. origa AA 
zdolność w przeciągu jednego miesiąca wyuczyć wszystkich DUON re 0 LOSW WENN TOOT W e 26 
i starych tuńcbw Zapisy przyjmują się codziennie od godziny 7 da 114 pe perui LeCzGł e e ckirycZnośCiĄą | masa- 


żżm waracyjnym. 
ć 33 
w 6 lekcjach od 9—$ | od G—8 dla pań ad 5—6 
w niedziele ad © de 3. r 1109 O 14 


naj! 
Í INIA Nè 
źóawie WIiŻ 17 


rysy 


EEE E 


Dentysta 


Berta Ab 


powróciła 
mieszka obecnie Zawadzka 8 g 
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im etyka) weneryczne, imoczopłcio- 
we i niemocy płciowe; Leczenie 
syphilisu Saivarsanem „Ełwlich- 


Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA 4 2, 
Przyjmulę chorych od 8 — £ rano i d 
4 — Y po poł, panie od > — 6 pe po 
8674 Q g 


a 28, 


Kepiec! » K 


P E AIN cba och POJ AR E 


K Świa łolecnnidć? i R c 


p NSI YTUT D2 


r speaialisty chorob 


choroby 
(świeżba, 
masaż 


kory 
wibracyjny 
» organów 


© 
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$! piciówa), kaustyka, usuwanie brodawek) 
i moczopiciowych). 
Ay powietrze, Leczenie syphilisu 
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Występ nowoczesnych  ekscentryków panów 
pp: Barnabo: 


Pierwszy debiut Wi=ile Agn. śiarefmam 
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43 Debiut parforc=woltyżerki 
Moigs Kristens. 
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Po na mieszkanie 2 męż- 
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piętro drugie na drzwi prawo. 
181—3 —1 


Em Cony. przystępne. 


AATE 2 meee 1 RM G T R E. 


Pod werendą koncerty 
-orkiestry wiedeńskiej, 


KTEFEWEREWEA 
WAŻNE 


Bardzo tanio. 


dia cierpiących na cukrową i KA 
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